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Polski żyd redivivus. 


Nie tak to dawne ezasy, kiedy w naszem 
życiu polityeznem, przedewszystkiem w 
okresie wyborczym, niezmiernie ważną rolę 
odgrywał t. zw. żyd polski. Był to typ — 
jak wiadomo — w dużej mierze legendar- 
ny i znaśdowali się zawsze w Polsce ludzie, 
którzy w istnienie „polskich żydów“, jako 
łiezniejszej grupy spolecznej nie wierzyli. 
Z drugiej strony, znajdowali się także pi- 
Barze, którzy każdemu  Roscnzwcigowi 
z Brzeska i Rosenduftowi z Podgórza przy- 
pisywali patryotyzm Berka  Joselowicza 
lub choćby soplicowskiego Jankiela i ro- 
mantyzm literackich Meirów Ezofowiczów. 
Dodajmy do tero imiona Mafzelsa, Gold 
mana, Byka i kilku żyjących spolszczonych 
inteligontów żydowskich, a legenda o pol- 
Bkości żydów była gotową. 

Reprezentował tę mityczną grupę w Kra- 
Kowie prezes Kahału, a na prowincyi rabin. 
W normalnych czasach polski żyd zajmo- 
wał się lichwa i handlem i nie życzył sobie 
innero zajęcia; zbawcą ojczyzny stawał się 
dopiero w czasie wyborów. Przywódca kon- 
serwatywny, redaktor „Czasu“, profesor 
Uniwersytetu, w stroju wizytowym, z całym 
zewnętrznym aparatem szacunku nawiedzał 
wówczas sześciu rabinów w swoim okręgu 
wyborczym i zbrojny listem  polecającym 
starosty i Namiestnika, pasował żydostwo 
Gorlie i Jasła na rycerzy Sprawy. Chodziło 
o zwycięstwo nad Filistynami amtysomity- 
zmu i polskiezo nacyonalizmu. Chodziło 
o obronę tronu i Wiednia. Zbudźcie się — 
woła? — potomkowie Jozuego, Gedeona 
I Samsona. (Koncesye szynkarskie otrzyma- 
ją dalej tylko zydzi — przyrzekł mi to p. 
Namiestnik). Brońmy wspólnie zagrozonych 
świętości (w moim programie są także che- 
dery!) Baądźcio filarem podtrzymującym 
świątynię. (Miasta zostawiamy wam na łup!) 

Żyd polski okazywał się godnym wielkiej 
misyi, którą na jego barki włożono, Głoso- 
wał karnie na wybrańców  Namiestnictwa 
kartkami własnemi i niewłasnemi. Były to 
okresy bohaterskie, pełne waniosłości. Przez 
sześć lat mógł potem Kahał spoczywać na 
laprach, eskontując weksle wyborcze wy- 
branych posłów. Co rok patrzył z radością 
na szeregi nowych kamienic, które prze- 
szły w ręce ludu Jehowy. sobotę rado- 
wał się wystawą aksamitów M drogich ka- 
mieni, podnoszących piękność cór Izraela. 
fnteres z polskością szedł nadzwyczajnie, le- 
piej niż handel sianem, bydłom lub nawet 
lałszywymi banknotami. » 

Zdawało się, że w potopie wojennym żyd 
polski zaginął. W wyborach bowiem do 
Sejmu w r. 1919 nawet u stóp Wawelu, 
w tym Soplicowie polszczyzny. wybrany z0- 
stał przez żydów przedstawiciel syonizmu, 
mający dla „polskich żydów“ jeno słowa po- 
pardy. Do Gorlie i Niska nie odważył się 
pojechać ani profesor, ani hofrat, by glo- 
gić ebronę Sprawy. W życiu politycznem 
żydów w Polsce głos zabrali Thony, Gruen- 
baumy. Sehippery i to dumny głos nadsu- 
werenów tej ziemi. stawiających żądania 
I rzucających groźby. Powoływali się każ- 
dem niemal słowem na potężnych swych so- 
juszników w Londynie i Genewie, Gdy 
kraj walczył na czterech frontach, masa 
żydowska ogłosiła się neutralną. Na sta- 
cyach pogranicznych obserwować można 
było wówczas codziennie gromady młodych 
żydów, „obywateli amerykańskich", którzy 
właśnie wówezas mieli pilne sprawy za 
Oceanem. Żołnierz polski, walczący z bol- 
szewikami, może wiele ciekawych rzeczy 
pogiedzieć o neutralnych z Włodawy a Sie- 

ec. Zresztą wystarczą komunikaty Nacz. 
Dowództwa... a kj ú 

„Alo ote zbliżają się znowu wybory de 
cia] prawodawczych w Polsce. I, o dziwo — 
żyd polski, nasz gorlicki Jankiel, nasz sta- 
ry Znajomy Berek Joselowicz ze Stradomia 
pa kad odnależć. Wrócą, by walczyć za 
nan alena zoluie ich pod sztandar sam 

i r Spraw wewn.! Wydobywa ich 
z niebytu i gromadzi w Unii, która obejmie 
wszystkich wiomych dawnemu stańcz AS 
stwu, dawnej demokracyj BE em y 

ER . u onka- 
ónowi. Walka o ideały rozpoczętą, —. „Bp 
że może zabraknąć tam rabina z Biecza lub 


Uasła, czyż może stać na uboczu 
ZE 3 ^u prezes 
krakowskiego Kahalu?  Wstecznietwo na. 


Biora na szańce, jakieś „Rozwojo™, jacyś 
Dhadecy, endecy. „wrogowie Naczelnika 
Państwyś — usiłnią rozwalić tradycyą 
uświęcony gmach polski, którego gospoda- 
zem jest i winien pozostać patryota Jan- 
kiel! Marzy się tej zerai o chrześcijańskim 
bandin, © spolszezeniu miast! Złote słowa 


powiedział wszakże redaktor „N. Reformy“ | 


łoszcze przed wojną i nio powinny one stra- 
it tak łatwo obieru (jak wycofana z han- 
dlu jero gormanofilska książka), że „,Spol- 
szczenie miast to spadlenie miast..." A. za- 
tem pod broń obywatełel... 

P. minister Downarowicz wniósł w Sat- 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 
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mie projekt ustawy o miesicniu ograniczeń 
dla żydów. P. Minister, który nie ma cza- 
su ani na obronę społeczeństwa przed ban- 
dytyzmem, ani na wygotowanie ustaw, zno- 
szących skandaliczne wprost ograniczenia 
działalności Kościoła katolickiego, zawarte 
w starych ustawach zaborczych, p. Downa- 
rowicz znalazł jednak czas, by wnieść usta- 
wę, któraby dopuszczała — wbrw dotych- 
czasowej ustawie rosyjskiej — opiekunów 
żydów dla chrześcijańskich dzieci... Zna- 
lazł czas, by zażądać usunięcia zakazu dla 
żydów kupowania ziemi od chłopów. Oba 
zakazy nie bvły już faktycznie przestrzega- 
ne. Ale p. minister spieszy się skapitalizo- 
wać jak najwiecej zasług dla żydostwa, by 
na czas wyborów jero stronnictwo mogło 
upomnieć się u rabinów i kahałów o — 
procenty... W Polsce dzieje się żydom 
krzywda i p. minister ich broni! Gdy przy- 
jedzie drugi raz do Krakowa. bedzie miał 
z czem iść do prezesa Kahału! Powie mu, 
+6 oto on. po niewypowiedzianych walkach, 
wyswiobodził Izraela z pęt ucisku i niespra- 
wiedliwości! 

I taki piękny plan wie udał się, dzięki 
(oczywiście) antysemickiej intrydzel Zna- 
lazł się taki ks. Lutoslawski, goj pasku- 
dny, który zaproponował Sejmowi. by naj- 
pierw usuniete ograniczenia krepujace Ke 
ściół katolieki. Sejm przychvlił się do tego 
wniosku. Unia państwowców i Jankielów 
poniosła pierwszą porażkę. Sejm umie być 
czasem logicznym. Nie uznaje przywilejów 
żydowskich. P. Downarowiez musi za'ąć się 
narazie wygotowaniom ustaw 0 sprawie Ko- 
ściola, 

Jednak renesans żyda polskiewo został 
dokonany. Zobaczymy wkrótce jego cha- 
łat jako sztandar stronnietwa. Będzie się 
ratować stan posiadania Jankielów i wspie- 
rać ich pochód zdobywczy w Polsce. Be- 
dzie się to czynić w imię „programu pań. 
stwowego" i obrony Naczelnika Państwa. 
Rabin gorlicki zmienić musi w swej odezwie 
Wiedeń na Warszawę, a Habsburga na Bel- 
weder. Pozatem wszystko po staremu! 
Wszystko to już było! Reżyserya warszaw- 
ska nie wprowadzi zmian wielkich, 

Chodzi o obromę przed... spolszczeniem 
Polski! 


Obehó Zjednoczenia Wiledgyzyny 2 Polsha 


Warszawa. (Telef. wł). W sferach rządowych 
powstał projekt uroczystego obchodu Zjedno- 
czenia Wileńszczyzny z Polską. 

Do Warszawy ma być zaproszony Sejm wi- 
leński „in corpore“. Tu odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w katedrze św. Jana z udziałem 
rządu, przedstawici:li Ster spolecznych i sze- 
rokich mas publiczności, poczem ruszy wielki 
pochód z katedry áw. Jana na Zamek, gdzie 
w sali historycznej nastąpi akt zbratania elę 
cbu sejmów, 

Uroczystości te nastąpią po dokonaniu czyn- 
ności formalnych f prawnych, wwiązanych 
z przejęciem Wileńszczyzny pod władzę Rze- 
czypospolitej. Termin uroczystości nie jest je- 
Szcze ściśle oznaczony, możliwe, że odbędzie 
się ona w pierwszą rocznicę uchwalania kom- 
stytucyi polskiej przez Sejm w. Warszawie, t. j. 
dnia 17 marca b. r. 


Przygatowanie preliminarza kudżeto. 


Warszawa. (Telef. wł.). Preliminarz budżeto- 
wy będzie ukończony I przedłożony Sejmowi 
z pewmem Opóźnieniem, które spowodowane zo- 
stało tem, Że ustawa o naprawie finansów. 
dająca ministrowi skarbu swobodę ruchu, zo- 
stała uchwalona dopiero pod koniec grudnia, 
oraz koniecznością unifikacyi. eo było połączo- 
ne ze znacznemi trudnościami, 

Jest nadzieja, Że eałość budżetu będzie je- 
szcze w bieżącym miesiącu uchwalona przez 
Radę ministrów, poczem będzie przedłożona 
Sejmowi. 


Tajne kenszachty rosyjsko-niemieckie. 


Ryga. (A. W.) Zgodnie z przypuszczeniami 
tutejszych kół handlowych odbywają się w tej 
chwili tajne konszachty  rosyjsko-niemieckie, 
mające na cclu podburzeuie Litwy kowieńskiej 
przeciw Polsce, zakwestyonowanie nowego sta- 
tutu Wileńszczyzny, oraz  terytoryalnego 
ukształtowania wschodnich granie polskich. 


POROZUMIENIE POLSKO - NIEMIECKIE 
CO DO MNIEJSZOŚC! NARODOWYCH. 
Katowice. (A. W.) 


er“ donosi z Genewy, że powrót delegacyi 
niemieckiej do Berlina nastąpi prawdopode- 
bnie w pierwszej połowie marca. Dziennik ów 
zapewnia, że Calonderowi udało się doprowa- 
dzić do skutku porozumienie między delegata- 
mi połskimi a niemieckimi w Sprawie mniej- 
szości narodowych na- G, lasku. 


| Marek 600 | Marek 440 | 


„Oberschlessischer Cou- | 


ZJAZD URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH POL- 
„ SKIEJ CZĘŚCI G, ŚLĄSKA. 
Katowica (A. W.) W Katowicach odbyt Big 
zjazd delegatów Zjednoczonych Związków 
urzędników niemieckich w polskiej części G. 


Śląska. Na zjeździe tym ustanowiono, że celem | zaq angielski zawiadomił rząd francuski o pe- 


organizacyi będzie utrzymanie odrębnego 
związku urzędników niemieckich, by módz w 
ten sposób wzmacniać niemczyznę w polekiej 
części G. Śląska. W przemówieniach podczas 


Zjazdu opowiedziano się za utrzymaniem kon- | zjeździe genueńskim pragnie wprowadzić pe- 


saktu z centralą w Berlinie. 
P. SZEBEKO W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Telef. wł), Przybył do Warsza- |tych pod jej adresem przez Radę Najwyższą 
wy delegat rządu polskiego przy Lidze naro w Cannes. Sowiety miałyby się zobowiązać 


dów, Ignacy Szebekw, 


L komisyi sejmowych. 


Warszawa, P. A. T. Komisya skarbowo-bu- | stwa zagranicznego w Rosyl. 


r — oma oć cobeco 
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dżetowa obradowała w dalszym ciągu nad u-- 


stawą o podatku od wzbogacenia 6rę Ustawę 
wedlug referatu p. Średniawskiego przy „ęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez czynienia 
w niej zmian poważniejszych, 

Następnie przyjęto ustawę 6 państwowym 
banku odbudowy kraju, dla którego ustalono 
dotacyę ze strony skarbu w wysokości sześć 
miliardów marek polskich. 

Komisya oświatowa przyjęła projekt i 
o utworzeniu państwowej Szkoły sztuk pię- 


1 


knych w Warszawie. 1 


Komisya rolna w trzeciem czytaniu przyjęła! 
nowcię do ustawy o likwidacyi serwitutów | Londyn. P. A. T. „Daily Chronicle" donosi, 


w b. Królestwie Polskiem. 


O ZY fercncyg W Paryżu dnia 25 b. m. Narady te bę- 


Rasja a państwa koalicyjne. 


Moskwa. (A. W.) „Prawda“ w artykule wstę- 
pnym p. t. „Ostrzeżenie” ronróżnia dwojaki ro- 
dzaj terqiencyi państw koalicyjnych w stosun- 
ku do Rosyi: jedną z nich nieprzejednaną, dru- 
g} kompromisową. „Prawda“ wyraża przypu- 
szczemie, że Rosyi uda się, mimo propagandy 
antysowieckiej pemmych kół rządowych we 
Vrancyi, zawrzeć porozumienie z szeregiem 
państw burżuazyjnych, Dziennik ostrzega wro 
gów Rosyi sowieckiej przyd tem, że rzekome 
knowania ich nie stanowią dla Rosyi tajemni- 
cy ł że Sowdepia poczyni zawczasu kroki ce- 
lem stanowczego odparcia zamachów na jej 
istnienie, - 

SKUTKI NOW®J POLITYKI EKONOMICZN. 


SOWIETÓW. 

Nowa ekonomiczna polityka sowietów oży- 
wiła ogromnie handel w Mińsku m” drodze je- 
dnak kontrahandy. Mińsk otrzymuje ogromną 
ilość towarów z Polski, ciągną tam setki, 
a nawet tysiące kupców ze wszystkich okolice 
Rosyi i wywożą zagranicę towary miliardowej 
wartości. 

GŁÓD NA KRYMIE, 

Moskwa. (A. W.) Głód w Rosyi przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary, szczególnie ma 
Krymie, gdzie liczba głodującej ludności wy- 
nosi obecnie 75%. 3 


+ 


Konfiskata kosztownaści cerkiewnych. 


Moskwa, (A. W.) Wszechrosyjski Centralny 
Komitet wykonawczy postanowił skonfiskować 


l oddać do dyspozycyi Centralnemu Komiteto- | 


wi pomocy głodnym wszystkie znajdujące Się 
w cerkwiach kosztowności, ` 
p] 


Trudne przesilenie gabinetowe włoskie. 


Rzym. P. A. T. Wszystkie dzienniki donæ 
szą, że kombinacya Giolitti, Orlando i Do Ni- 
cola, aktualna jeszcze wczoraj wieczorem, Toz- 
bija się skutkiem postawy Katolickiej partyi 
ludowej, która nie życzy sobłe powrotu do wla- 
dzy Głiolitti'ego, Pisma nważają za rzecz mo- 
żliwą ntworzenie gabinetu przez Orlahdo i Do 
Nieolę, wreszcie ntworzenie gabinetu, w któ- 
rym zasiądaliby obaj wymienieni meżowie 
stanu, 

Rzym. P. A. T. (Telegraphen Compagnie). 
Giolitti nie przyjął misyi utworzenia gabineta. 
Wezoraj po południu król powołał ponownie 
do siebie De Nieołę i powierzył mu misyę utwo- 
rzenia gabinetu. De Nicola udzieli w najkrót- 
szym czasie odpowiedzi co do wyniku roko- 
wań, jakie przeprowadzi ze stronnietwami, Za- 
równo centrum, jak i demokraci i socyaliści re- 
formiści są obecnie gotowi poprzeć gabinet De 
Nicoli. „Messagero* twierdzi, że gdyby misyą 
De Nicoli się rozbiła, wysunie się na ezto 
kombinacya, jaką zamierza przeprowadzić Ur- 
lando, przy pomocy De Nicoli $ Tittoni'ego. 


hustrya w małej entencie. 


Łondyn. (A. W.) Dr. Benesz oświadczył rze- 
komo współpracownikowi „Daily News“, że 
Austrya przystąpi do małej ententy. Zo stro- 
ny kompetentnej zapewniają jednak, że Au- 
strya nie myśli o czemś podobnem i że wia- 


domość ta jest zupelnia bezpodatawna. 


ustawy Żów przedwojennych i wojennych, 


f 
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W uczestniczyć w odbudowie Rosyi 
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Anglia nie, uzna odrazu sowietów. 


LLOYD GEORGE UZNAJE ARGUMENTY 
FRANCUSKIE, 

Paryż. P. A. T. Havas. „Le Matin“ donosi 
z Londynu, że Benesz przekonał Lloyda Geste ' 
ge o niemożności obalenia argumentów memo- 
randum francuskiego, dotyczącego konierencyl 
w Genui oraz absolutnej nienaruszalności tra. 
ktatów pokojowych. 

Dziennik zaznacza, że w celach pojednaw» 
czych Benesz przyłączył się do zapatrywania 
Lloyda George, według którego należy rzecze. 
znawców małej enteniy wyłączyć od udziału 
w  przedwstępnem zebraniu rzeczoznawców, 
Postanowiono jednakże, że przedstawiciele dy= 
plomatyczni małej ententy i Polski w Londynie 
pozostaliby do dyspozycyi zebrania rzeczóćna- 
wców dla udzielenia im wszelkich wyjaśnień, 
jakichby zażądali. 


KONFERENCYA GENUEŃSKK A PRZESI- 
LENIE WŁOSKIE. 

Warszawa. (Telef. wł). Włoski minister 
spraw zagr. Otrzymał od rządu francuskiego 
notę, domagającą się odroczenia zjazdu ge- 
nueńskiego na kilka tygodni. Rząd włeski nie 
będzie mógł udzielić odpowiedzi aż do czasu 
zażegnania przesilenia ministeryałnego. 


MAŁA ENTENTA PRZECIW KONFEDERA- 
CYI NADDUNAJSKIEJ, 

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Zig“ donosi 
z Belgradu pod datą 21 b. m.. że mała ententa 
zamierza na konferaencyi w Genui złożyć zbio- 
rowe oświadczenie, wykluczające wszeiką re- 
konstrukcyę dawnych Austrę-Węgier w formie 
konf deracyi naddunajskiej, 


LITWA DOPUSZCZONA DO KONFERENSYI 
W GENUI, 

Ryga. (A. W.) Poseł włoski w Rydze dore- 
czył tamtejszemu posłowi litewskiemu Vardjus 
sowi zaproszenie na konferencyę do Genui. 
JAPONIA NA KONFERENCYI GENUEŃSK, 

Paryż, P. A. T. Radio. Donoszą z Tokio, ża 


rząd japoński przyjął zaproszenie rządu wio- 
skiego na konterencyę w Genui, 
3 s 


Warszawa. “Telef. wł). „Tempa“ donosi, że 
„ai zminmie swej polityki w stosunku do Ro- 
syi. Anglia postanowiła zrezygnować z zamia- 
ru uznania rządu sowietów. Bezzwłocznie po 


stanowisko Resyi wobec postulatów wysunię- 


w Gui do uznania w terminie 6—8 tygodni 
własności prywatnej obywateli państw obcych 
w Rosyi, oraz zabezpieczenia  przedstawiciel- 


Po upływie sześciu miesięcy od chwili ukoń- 
czenia marad genueńskich byłaby zwołana no- 
wa narada międzynarodowa w celu zbadania 
wyniku okresn próbnego i dopiero wówczas po 
stwierdzenin dodatniego wyniku państwa sprzy- 
mierzone uznałyby rząd sowietów, wzamian za 
uznanie przez rząd sowietów rosyjskich dru- 


Q USTALENIE TERMINU KONFERENCYI 
GENUEŃSKIEJ. 


że Lloyd George i Poincare mają odbyć kon- 


dą prawdopodobnie dotyczyły ustalenia termi- 
nu zwołania konferencyi w Genui, 


Termin konferencji najpóźniej 23 marca 


Rzym. P. A. T. Stefani, Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Kkonferencya genueńska 
zostanie odroczona, jednak na czas bardzo kró- 
tki. Zamiast 8 marca, rzpocznie się oma dnia 
14 marca lub najpóźniej dnia 23 tegoż mie- 
siąca, Odroczenie to jest konieczne ze względu 
na nieukończenie prac przygotowawczych do 
kenferencyi 


Ein Ea AN NN c 
0 udział Niemiec w odbudowie Rosyl. [m9397 m. ententa wesprzeć orężnie Francyę 


w wypadku ataku ze strony Niemiec, w zamian 
Berlin. P. A. T. Wpiywowe koła angieiskie |za eo ma ją Francyn wspierać, gdyby została 
zawiadomiły rząd Rzeszy, że obecność przed- |zaatakowaną. Układ ten ma być ważnym na 
stawicieli niemieckich w Londynie w czasie | przeciąg lat 50-ciu. (11) 
narad przedwstępnych w sprawie utworzenia Dr Benesz zamierza powyższy układ przod- 
syndykatu dla odbudowy Rosyi, byłaby mile |stawić konferencyi przedstawicieli m. ententy, 
widzianą. Na skutek tego zaproszenia przed- |która w tych dniach zbierze się w Belgradzie, 
stawiciele Niemiec, wśród których znajdują się |Po zatwierdzeniu tego układu, nastąpi ofieysl- 
sekretarz stanu Bergman i tajny radca Kemp |ne ogloszenie jego tekstu. 
ner, wyjechali natychmiast do Londynu. 
Berlin. P. A. T, Na posiedzeniu komisyi do 
spraw zagranicznych parlamentu niemieckie- Chamberlain opr zyszłych wyborach ang. 
go wygłosił mowę min. spraw zagran. Rathe-| qeapełd. P, A. T. Radio. Chamberlain, lea- 
nau, Na posiedzeniu tem, w którem p med der partyi konserwatywnej. na dzisiejszym 
iakże kanclerz Pa taa 4 Rosy; |zjeżdzie partył dał obraz współczesnego życia 
zajmowano się and R b im zk: angielskiego po wojnie, W najbliższych wybo 
sowieckiej do zachodniej Europy, oraz yamg Tach konserwatyści i liberali koalicyjni muszą 
styą, czy Ni-mcy mają razem z mocamewami | pisé sobie na rękę. Ci ostatni niedawno wy- 
3 3 > |tuszezyli swój program i nie można w nim za- 
czy też oddzielnie zawrzeć z sowietami układy. ZE P aż 
athean, który jako komisars Razy. pro-ana grac tede aty god zania zie 
wadził rokowania z Radkiem i z innymi dele kich i ważnych reform w dziedzin» polityki 
gatami sowietów, oświadczył, że nie powzięto wewnętrznej i zagranicznej 


jeszcze Żadnej ostatecznej uchwały, że rząd - 
wziął tylko pod uwagę kwestye, które się wy- Ersźna sytuacya y Indyseh. 
Eiłwese. P. A. T. (Radio) „Tipes“ donoszą 


łoniły. Po ezterogodzinnych obradach odroczo- 
no debaty dọ środy. 
z Bombaju, że niepokoje w Indyach przybiera» 
ją coraz większe rozmiary i stają się coraz gro- 
źniejsze, 


Kowe zgromadzenie narodowe węgier. 


Budapeszt. P. A. T. Otwierając konforencyę 
rzeczoznawców, która ma obradować nad spra- 
wami prawa wyborczego, referent oświadczył, 
że rząd chce wysłuchać opinii rzeczoznawców 
w sprawie prawa wyborczego, aby módz po 
wziąć decyzyę wolną od wszelkich wpływów 
politycznych. Rzeczoznawcy mieli odpowie- 
dzied na pytanie, czy rząd ma zwołać parla- 
ment, lub nowe Zgromadzenie Narodowe. 

Na 14 rzeczoznawców 12 oświadczyło się za 
zwałaniem nowego Zgromadzenia Narodowego 
ze względu na obecne trudności, 

Co do reformy prawa wyborczego, to wszy- 
scy się zgadzają z tem, Że rząd ma w tem wol- 
ną rękę. Jest bowiem na zasadzie artykułu J. 
ustawy z roku 1920 wyraźnie upoważniony do 
zmiany lub zniesienia ordynacyi wyborczej. 


Straszna katastrafa balenowa. 


| Norfolk, (Virginia) P. A. T. Statek powie- 
trzny do sterowania „Roma“, zakupiony nie- 
anno przez amerykański departament mary- 
narki od rządu włoskiego, uległ w czasie lotu 
katastrofie eksplozyi, Zginęło 35 osób. 

Waszyngton. P. A. T. Reuter Departament 
marynarki otrzymał następujące depesze z Nor- 
folku: Wojskowy statek powietrzny do stero- 
wania „Roma” spalił się i opadł w pobliżu pod- 
stawy flotowej. Katastrofa nastąpiła o godzi. 
nie 2 i pół po południu. Z 50 osób, które znaj- 
dowały się na pokładzie statku, miało rginą4 
czterdzieści. 

Norfolk. P. A. T. Z pod gruzów statku „Ro- 
ma“ wydobyto 30 zwłok, z tego 10 zniekształ- 
eonych do niepoznania. Sądzą. że pod gruzami 
znajduje się jeszcze wielu rannych. Katastrofa 
nastąpiła z powodu złamania się steru pion) 
ża, jakoby Francya dążyła do wyrobienia małej |wego. Okręt opadając zetknął się z przewo/14- 
entencio stanowiska wielkiego mocarstwa (7), [mi elektrycznemi, co spowodowało eksplozy R 
w zamian za co miałaby m. ententa chronić Statek jest ewpełnie zniszczoDy. Wśród osib, 
Francyę przed groźbą izolacyi politycznej. (W) które ocalały, znajduje sią dwoch oficerów gie 
=" paryskich kołach politycznych rozeszła |lotóm. 
się pogłoska, jakoby między Polncare'm a Be 
neszem stanął tajny układ, na męcy, któręzoł 


Bajki o Francyi i małej entencie. 
Belgrad. (A. W.) „Jutarni list" donosi a Pary- 


| rman 


mna 


i Z dnia politycznego. 


Jak w komedyi Marka Twaina. 

W prezydynm Rady ministrów odbsła stę — 
jax nam telefonuią — w środą trzecia næ 
rada w sprawie konkordatu W œ 
bradach uczestniczyli pod przew. dyr. depar- 
tamentu W. R. i O. P. Piekarskiego przedsta- 
wiciele minist. spraw wewnętrznych, skarba, 
rolnietwa, oświaty, Głównego Urzędu Ziemskie- 

. go tudzież przedstawiciele Uniwereytetów. — 
Z Krakowa przybył prof. Kot. 

Czy potrafiłby kto wyjaśnić, co ma wspólne- 
go p. Kot z koukordatem? Nie jest on ani pro- 
fosorem prawa, ani znawcą spraw kościelnych, 
czy kościelno-politycznych, ani wogóle nie po- 
siada jakiegokolwiek tytułu do zajmowania się 
konkordatem poza.. trzema literami swego 
nazwiska, które przypadkowo zawierają sią 
w konkordacie... Gdy ktoś z tych, co mają nau- 
kowy tytuł do zajmowania się kwestyą kon- 
kordatu, wyraził zdziwienie z powodu pojawie- 
mia sią p. Kota już na wstępnem posiedzeniu 
poświęconem konkordatoawi, sam p. Kot podo- 
bno odpowiedział: 

„Ja sam nie wiem, dlaczego się tu znala- 
złem, 

P. Kot jest znawcą polskiej literatury pro- 
tsstanckiej XVI wièku i to niepoślednim. 
To jest jego spesyalność, ale trudno pojąć, jak 
prez. Ponikowski mógł wywnioskować, że mma- 
wca tego wszystkiege, co o Kościele katolr 
ckim pisali kalwini i protestanej z XVI wieku, 
posiada tem samem kwalifikacye na rzeczozna- 
weg w sprawie stosunków między katolicką 
Polską a Kościołem... Powołanie to jest zupoł- 
nie zagadkowe. Bo przecież jeśli chodziło już 
koniecznie o opinię enkaenity i zarazem profe- 
sora. Uniw. Jag., to na wydziale prawa U. J. 
jest takich kilku... Ale może prof. Jaworskie- 
ge zamierza rząd powołać do ankiety nad stu- 
dyum o reformacyi w Polsce? Czy przypad 
kiem niektórzy ministrowie nie wzięli seryo 
komedyi Fwaina o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą? 


Puik. Tsu-Tsui o zagadnieniu Wileńszczyzny. 
Do Krakowa przybył incognito pułkownik 
japoński Tsu-Tsui, członek byłej międzynaro- 
dowej komisyi kontrolnej Ligi Narodów w Wil. 
nie i Kownie. — Przedstawicielowi „Agencyi 
Wschodniej" udało się uzyskać u niego krótki 
juterwiew, Pułkownik Tsu-Tsui był na ogół 
nicawykle wstrzemięźliwym w udzielaniu wy- 
jaśnień, a na szereg pytań odmówił wręcz od- 
powiedzi, zasłaniając się tajemnicą dypłoma.- 
tyczną. W szczególności pułkownik stwierdził, 
że komisya kontrolna Ligi Narodów w Wilnie 
zostałą ostatecznie rozwiązaną, W sprawie wy- 
borów na Wileńszczyźnie oświadczył, że od- 
były się one spokojnie i w całkowitym porzą- 
dku. Organizacya ich była dobrą, podkreśla je- 
doak, że leżała całkowicie I wyłącznie w rę 
kach polskich. W czasie samych wyborów le- 
żał Tsu-Tsui chory. Litwini nie chcieli brać 
udziału w wyborach, bo tak nakazywał im ich 
Interes polityczny. Co do wyników wyborów, 
jak ìi co do orzeczenia się Sejmu wileńskiego 
za Polską, to pułk, Tsu-Teuł spodziewał się 
tego rezultatu. Litwknd zasypywali go najroz- 
emaitszymi skargami i protestami, w których 
jednak było wiele rzeczy nieprawdziwych, wrę- 
czyli mu również protest przeciw wyborom, 
wysłany równocześnie do Ligi Narodów. — 
W zakończeniu Tsn-Tsui podkreślił swą życzii- 
wość ku Polsce, jaką żywi na równi e całą 
Japonią i zaznaczył, że prasa polska atakowa- 
ła go w sprawia Wileńszczyzny zupełnie nie- 
słusznie, zajmował on bowiem w niej zawsze 
stanowisko Ściśle neutralne. Nie można jednak 
wymagać od niego, by nienawidził Litwinów. 
Pułkownik Tsu-Tsulf bawi w Krakowie po raz 
drugi, bawił już bowiem u naa w roku 1913. 
Miasto zrobiło na nim niezwykle głębokie wra- 
żenie. Poza Krakowem zamierza zwiedzić ko- 
palnie wielickie, poczem uda się do Zakopane- 
go. Z Zakopanego na Warszawę-Patyż wraca 
do Japonii. 


is 


Proces „Lektora”. 


(Z dziejów wolności korupcyi w Połscej. 

(dan). Dnia 22 lutego b. r. odbędzie się 
przed sądem przysięgłych we Lwowie proces 
dra St. Lewickiego przeciw redaktorowi „Sło- 
wa Polskiego", drowi W. Mejbaumowi, o za- 
rzuty przeciw „Lektorowi* za jego demorali- 
zacyjną działalność. Ponieważ proces ten wy- 
wołał bardzo wielkie zainteresowanie nie tylko 
w kołach literackich, ale i najszerszej publicz- 
ności. sądzimy, tł nia od rzeczy będzie obszer- 
niej wyjaśnić, eo było bezpośrednią przyczyną 
oburzeń p. Lewickiego. 

W „Słowie Polskiem* z 8 lipca 1921, nr. 288 
ukarała się notatka p. t. „Szerzenie gangreny 
pornograficznej w drodze urzędowej“, w któ- 
rej piętnuje sią z oburzeniem okólnik, podpisa- 
ny przez p. Alfreda Konopką, prezesa Koła 
urzędników Ministerstwa Robót Publ. P. Ko- 
mopka zawiadamia w nim © zawarciu z „Lek- 
torem“ układu, mocą którego urzędnicy otrzy- 
mywać będą mogli wydawnictwa  „Lektora* 
po cenach niższych, a redakcya wyraża swoje 
niezadowolenie =œ powodu  pornograficznego 
charakteru wydawnictw „Lektora*, nazywa- 
jąc „sromotą, że Ministerstwo przyczynia się 
podobnym okólnikiem do popierania i szerzenia 
gaingreny moralnej". Powiedzenien tem uczuł 
się dotknięty p. Lewicki, powołując przed sąd 
redaktora „Słowa PoL“ za napiętnowanie wy- 
dawnietw jego jako pornografii, przyczem 
w oskarżeniu twierdzi, „„że przez całą osnową 
inkryminowanej notatki zelżył oskarżony jego 
i P. Teofilą z Riecich Lewicką (Bogu ducha 
wianą tu matkę p. Lewickiego, nieintoresują- 
e} się najzupełniej sprawami „Lektora'), ma- 
jąo w ten sposób złośliwy i zjadliwy poniżyć 
ich i wprost pogawiliwymi uczynić w opinii pu- 
blieznoj i unniętnować ich jabo demoralizato- 


j 


„GŁOS NARODU" z dnia 24 Lutego 1922 roku. 


rów społecznych, a tem samem podkopać do- |R="" używające do tego zgromadzenia b grona swych członków. Jest usprawiedliwio- 
bro imię i majątek spółki...“ publiczne, koufesyonał, by otumanione owie- |na nadzieja, że akcyi Koła nauczycieli pójdą 
Niewtajemniczonym w zwyczaje p. Lewickie- |czki zagnać do swojej zagrody, i wyssać(!)!na rękę wszystkie miarodajne czynniki, K. 
go dziwnem zdawać się może, dlaczego właśnie |z nich cały dorobek, oczywiście wszystko dla 
na tak drobną notatkę w „Słowie“ obruszył hasła bardziej materyalnego, bo odpowiadają- i 
się aż tak bardzo właścicieł „Lektora*; prze- [cego materyalnym (1) interesom pewnej grupy| W sobotę „dnia 4-go lutego b. r. odkyło się 
cież z piętnowań publicznych całej działalności | jednostek. ; |w Cieszynie Walne zgromadzenie Polskiego To- 
„Lektora*. zwłeszcza po wydaniu przezeń „Al-| Musimy wreszcie ras tym  „patryotom”, warzystwa Pedagogicznego. „Najwięcej za'nte- 
raune*, ułożyćby można całą bibliotekę, znaną | twórcom różnych „Rozwojów”* śmiało powie- | SOWAaNa budził paei o EF v2 
zapewne dobrze p. Lewiekiemu, ale mimo to dzieć: Obłudnicy wasz „patryotyzm* służy wy. górnośląskiego, a to tembardziej, że P. T. P. 
nie uważał on za stosowne zareagować choćby |lącznie tylko otumanieniu mas. Wszystkie wa- chce śwoją działaność przeszczepić na gruni 
przeciw jednemu głosowi podobnemu! sze hasła są dla was tylko frazesem, wam cho- górnośląski. Przyjmowano go z entuzysmem. 
Złożyło się na to kilka powodów. Począt- |dzi o zapełnienie swojej kiesy (1), nie o sprawę (Zapał jednak się zmniejszył, gdy wspomniany 


Waine zgromadzenie P. T. P. w Cieszyzte, 


kowo nie czuł się p. Lewicki, jako debiutant 
edytorski, na siłach podejmować walkę gło- 
śniejszą, ale w miarę, jakAcoraz większemi be- 
zeceństwami zaśmiecił litoraturę naszą i zni- 
kąd nie widział przeciwdziałania kreciej swej 
robocie, czuć się począł coraz silniejszym, a 
nawet na tyle silnym. by wałkę tę narzucić 
wprost komuś, oczywiście, w swoim wyłącznie 
interesie. Po wyczerpaniu wszystkich Środków 
reklamowych giął jeszcze parol na rozgłos 
uzyskany drogą procesu sądowego, na który 
się ważył i dlatego, że głosy prasy niecatkiem 
pozostały bez wpływu na ocenę wydawnietw 
jego przez publiczność czytającą, brzydzącą się 
perwersyjnemi wyłącznie powieściami alrauni- 
cznemi. Na głos z trybuny rodzaju „Słowa 
Pol.“ czekał niecierpliwie... 

Umyślnie aroganckie przesłał sprostowanie 
na podstawie 8 19, nie życząc sobie, by zosta- 
;ło publikowane f by tem samem nie minęła go 
jeratka wywołania procesu rozgłośnego, który 
wygrać się spodziewał nie w przekonaniu 
o swej niewinności, ale raczej w pewności, iż 
społeczeństwo, które dotąd nie zniszczyło go 
za deprawowanie rozmyślne, nie zrobi mu w 
swej baraniej wyrozumiałości żadnej krzywdy. 
Oczywiście „Slowo“ nie powmieściło sprostowa- 
nia, jak wąż morski długiego, wobec czego 
krótsze, ale niemniej aroganckie wyjaśnienie 
wydrukował p. Lewicki w przybocznym swym 
orgamie, rozumie sią za zapłatą. 


Na wiadomość o pozwaniu redakcyi „Słowa! | katolicy, a połowę ewangelicy, jakkolwiek 0t- 


mnóstwo najpoważniejszych osób ze Świata 
naukowego, publicystycznego, dzionnikarskiego 
i kół szerokich pospieszyło z wyrazami uzna- 
nia dla tej akeyi. a nawot przyszło o tyle z po- 


mocą, że referat obrony przemienił się w suro- ' 


wy akt oskarżenia. 

Mamy przed sobą list. pisany w sprawie in- 
krymimowanej notatki przez wspomnianego p. 
A. Komopkę. „...Z wiosną Zwiazek nasz — 
czytamy tam — zwrócił się do kilku księgarń 
warszawskich z zapytaniem, czy -nie byłyby 
skłonne udzielać członkom naszego Koła pe- 
wnego rabatu od cen księgarskich. Firmy zna- 
ne, jak Gebethner. Arct, Wende, Idzikowski. 
Ossolineum. bądź to nie odpowiedziały zupeł- 
nia, bądź to odmownie i jeden jedyny „Lek- 
tor* warszawski ofiarował 20% zmiżki...* 

Smutne jest, iż w obywatelskim obowiązku 
wyręczyć miał inne księgarnie „Lektor“ wla- 
śnie, dając im dotkliwą lekcyę patryctyzmu, 
ale nie można też nie zaznaczyć, iż postąpił tak 


następnie w reklamach napisać 
oczywiscie!) o „nadwomnem dostawstwia* I tem 
bezkarniej popełniać swe korsarskie praktyki. 
Dla rozreklamowania „Lektora" nie waha się 
om przed żadnym pomysłem choćby najryzy- 
kowniejszym nawet. jak tego dowodem świeża 
afera z hucznie roztrabioną „5-milionową 
fundac.yą im. 0. Zapolskiej". 
„Skamander“ warszawski, mówiac 0 wyzy- 
skiwaniu Zapolskiej przez „Lektora”, prze 
strzega literatów pols.ki.ch p.r.z.ed 
korzystaniem z fundacyi p. Le.wi- 
ekiago. jako pochodzącej z rąk nieczystych. 
Tymczasem, omyłka to zasadnicza, ponieważ 
fundacya ta jest fikcy4, polegającą na skoma- 
sowanłu zwykłych honoraryów i to wyłącznie 
w interesie „Lektora*, a nie literatów lub H- 
teratury polskiej. Krytyczna omówienie sła- 
wnej tej jnż dziś we Lwowie „fundacyi* maj- 
dujemy właśnie w jednym s dzienników lwow- 
skich. Czytamy tam między innemi: ... „Fun- 
dacya* ta zaszczyt przynosi bezsprzecznie spry- 
towi właściciela „Iektora*, ale wątpliwe jest, 


Tezy maże jej za reklamę służyć nazwisko 6. p. 


Zapolskiej i czy społeczeństwo przyjąć może 
podobny dar Danaów, w” postaci, oczywiście, 
nie owej fundacyi, bo ta jest fikeyą tylko re- 
klamową, ale owych „arcydzieł* p. p. „Nocy 
przedślubnej i poślubnej”, „Rozpasanych zmy- 
słów", ..Ognistych pożądań”, „Eatetycznych 
zwyrodnień i perwereyi“, „Halucynacyi orgia- 
stycznych* i t. p. 


Równocześnie wpadł p. Lewicki na inny je- |"YWane ze sceny 


szcze pomysł kapitalny. Nabroiwszy, eo się 
wlezie, stara się teraz zwalić winę z siebie, 
twierdząe że jest tylko wydawcą i nie do nie- 
go należy ocena rzeczy oddawanych do druku: 
rzecz to jakoby kierownika literackiego. Ponie- 
wał zaś nikt jakoś nie chce kłaść zdrowej gło- 
wy pod ewangelię dla pięknych oczu p. le- 
wiekiego. zwrócił się on do Syndykatu litera- 
tów z prośbą, by desygnowano mu kogoś kom- 
petentnego na literackiego kierownika „Lekto- 
ra“, Oczywiście i tu na dnie skromnej miny 
spoczywa „kawal reklamiarski. oraz chęć 
zabezpieczenia się przed ewentualnymi ataka- 
mi prasy i publicystów pod osloną autorytetu 
tej instytucyi. Inna rzecz, że we Lwowie za- 
nadto znany jest „Lektor“, by ktoś dał się 
schwycić na lep tej propozycył. Wogóle 
wszystko zapowiada, że już mimęły złote czasy 
dla czcigodnego „Literackiego Instytutu Wy- 
dawniczego Lektora*1 


Lydowska ofenzywa przeciw „Rożeędjowi , 


Celowa i skuteowna działalność „Rozwoju” 


wprawia żydów poprostu w szał wściekłości. |dzieży. 
Ostatnio rzucił się nań w bezczelny wprost; 


sposób „Przegląd kupiecki". Nazwawszy „Roz- 
wój* — plugawym, pisze on dosłownie: 
„Rózwój* dąży do zaiszczenia handlu źy- 


narodową wam chodzi. Pługawicie święte po- 
jęcia mas dia marnego mamona. Wstrd i baú- 


jdelegat w dość ostrożnem przemówieniu zazna- 
„czył, iż według jego zdania powinna się zna. 


ba tym, który uciekają się do tak bru- leć piatforma dla współdziałania nauczycieli 
dnych(l) środków walki konkurlncyjnej (n.jŚaska Górnego i Cieszyńskiego, Zrozumiano 
Bo musimy wam powiedzioć, w życiu zwycię- 7*4z. iż nauczycielstwo górnośląskie nie chca 
ża tylko etyka (l), a ta, mimo zdegonerowanią Przyjać programu nauczycielstwa naszego bez 
waszych pojęć, przecież u nas w Polsce istnieć zastrzeżeń. Wobe tego w rezolneyach podkre- 
będzie”, żlcno dwie rzeczy, a mianowicie, iż P. T. P. 
Dziwną jest ta „etyka" żydowska, "Według St0i na stanowisku szkoły międzywy- 
|niej — Polakom nie wolno pracować nad stwo. %naniowej 1 że pragnie utrzymania na ra- 
rzeniem na własnej ziemi polskiego handin.;** osobnej władzy szkolnej dia Śląska Cie- 
Nie wolno żydom robić konkurencyi, bo ich SUrýskiero aż do przeprowadzenia powolnej 
przywilejem jest.. „strzyżenie polskich owie- UK Widacyi. ' 
lezck“. Oni mają wyrażać społeczeństwo pol- Obie rezolucye są tom znamienniejsze, że G. 
skie, tuczyć się jego kosztem i dokonywać, $1ąsk ehce utrzymać szkołę wy- 
lekonomicznego podboju Polski! A jeśli Polacy, 7naniową i chce równocześnie Arik 
inie cheg być temi strzyżonemi przez żydów ,St0W'80 zlikwidowania „drugiej mseg OPO: 
owieczkami, jeśli pragną wyzwolić się z» zale- [Nel i utworzenia jednej władzy grkolnej przy 
lźności ekonomicznej od żydów, chcą praco- |""iewództwie Śląskiem. Znalezienie tej wspól- 
|wać dla siebie — to według etyki żydowskiej naj platformy nie „będzie zatem łatwe. Na G. 
ls} to „brudne środki walki konkurencyjnej“, |Š'asku dobrze pamiętają, rż cieszyńskie P. T. P. 
Ale za to z tą etyką jest najzupelniej w zgo- |Uvaża sobie za szczególną zasługę utrące- 
dzie paskarstwo, szmugiel, spekulacye waluto- |nie przez swój memoryał i delegacyę w War- 
|wo i inne „specyałności” żydowskich goszefcia- jSzawie art. konstytucyi o szkole 
wyznaniowej. Poza tem chcę jako mo- 
ment charakterystyczny z Walnego Zgroma- 
denia P. T. P. podnieść, iż jeden z referatów 
wygłosił znany Dawid Kanarek z Krakowa 
i że przemawiał również poseł socyalistyczny 


| rzy... 

Zresztą nie dztwi nas wcale ta furya wście- 
kłości, jaka ogarnia żydów wobec działalności | 
„Rozwoju“. Jest to najlepszem świadectwem, 
że instytucya ta kroczy po dobrej drodze real. |? 


|nej pracy, że dąży do wyswobodnenia Polaków nauczyciel Smulikowski. To daje do my 
Íz żydowskiej niewoli ekonomicznej. 


($temia. Ciekawy też jest wynik wyborów. Dzi- 
FE ZZ |wny traf zrządził, iż połowę zarządu stanowią 
,bnzymia większość naszego nauczycieistwa jest 
katolicka, Jeśli uwzględnimy te okoliczność, 


Echa. 


Jsszcza o nieszczęściach Boya, 


P. Kaz. Smogorzewski opisując w „Kuryerze 
Poznańskim” nieforiuane przygody Boya, ©po- 
wiada, że „nazwisko i tytuł Boya zostały prze- 
kazane komitetowi obchodu 
przez władze francuskie, które uważały za siu- 
jszne napisać nazwisko Żeleński fonetycznie", 

Co się tyczy zarzutu, że poselstwo paryskie 
nie przygotowało mu terenu w Paryżu, to — 
jak p. Sm. informuje — Poecistwo otrzymało 
z M. 8. Z. telegram o wydelegowaniu Boya do 


wszystkie druki i zaproszenia były gotowe. 
Kiedy poselstwo się dowiedziało, jaką dzieje 
sią krzywda Boyowi i społeczeństwu polskie- 
mu... postanowiio ratować sytuacyę, więc w pię- 
ciu dziennikach paryskich ukazały się notatki 
o Boyu i jego zasługach literackich; następnie 
zaofiarowano zaras Boyowi zorganiz0wa- 
nie wielkiego bankietu, na który za- 

elitę francuskiego świata literackie- 
go i artystycznego, bamkietu, na którymby za- 
brał głos Boy, oraz jeden z najwybitniejszych 
pisarzy francuskich: byłaby to manifestacpa na 
cześć intelektualnego ubliżenia polsko-frama- 
ekiego. Ale cóż? Mełancholik Boy, który ze- 
wnętrznie — jak zauważyła nasza przyjaciółka 
pani Róża Bailly — „ne paie pas de mine*, 


cjrzywam,„ że już wówczas medytował nad 
tem, co napisze w „Czasie”... 

P. Sm. dochodzi ostatecznie do wniosku, 
przeczytawszy żałosne opowiadania Boya, że 


„życiową niezaradnóść”. A sądzićhy można. że 
właśnie Boy będzie w Paryżu u siebie w domu. 


Sprawy szkoły I nauczycielstwa. 
Teatr a młodzież, 

Z miezwykle' interesującym odczytem wy- 

|Koła T. N. 8. 8 i W. prof. Ludwik Skoczy- 


las. Tematem była sprawa zaznaczona w tytu- 
le, sprawa wychowawczo niezwykle ważna. 


m Ą I 
mo'ierowskiego 


który każdy w Krakowie odrazu wyciągnął. | 


i 
I 
rwruca w sobotę. 
i 


i 
stapit na oetatniem posiedzeni orakowskiego | KRAKOWSKIEGO” redagowany przez p. E. 
| Zechentera, zamieszcza treść następującą: Blo- 
| gosławieństwo Ojca św. dła Województwa; Wy- 


liż prezesom jest katolik, to większość . przy 
' losowaniu będą mieli zawsze ewangelicy, gdyż 
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prezes z reguły nie głosuje. 


KRONIKA. 
Kraków, 23 luteg.a 
ODZNACZENIE PROF. MORAWSKIEGO. 


ów Akademii Umiejętności, profesor Uni- 


wersjtetu Jagiell, Kazimierz Morawski, autor 


Paryża w predzień jego przybycia, kiedy już |znakomiiych studyów z zakresu filologii kla- 


sycznej, mianowany został komandorem framcu- 
skiego orderu Legii honorowej. Prof. Moraw- 
ski jest zarazem prezesem Tow. Przyjaciół 
Francyi w Krakowie. 

0 POPRAWĘ BYTU PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. Wa wtorek 12 b. m. jawil 
się u wojewody  Gałeckiego zarząd Związku 
zrzeszeń pracowników publ, Województwa kra- 
kowskiego i przedstawił mu bardzo ciężkie po- 
łożenie pracowników fi a pod wzglę- 
dem materyalnym i mieszkaniowym, oraz zwró- 


|cił uwagę na rosnące z dmia na dzień rozgory— 


czenie, spowodowane ostatnią uchwałą sejmo- 
wą w sprawie awansu automatycznego. W usu- 
nęciu tego prawa, nabytego w Małopolsce, 
|widzą tutejsi pracownicy państwowi zamach 


uparł się i nie chciał się na nie zgodzić, Po-iną ich dotychczasowy stan posiadania. Woje- 


woda przyrzekł w sprawie tej udać cię. bezzwło- 
cznie do Warszawy, celem interwencyi u czyn- 
ników rządowych, 

PROŚBY © ULGI DANINOWE. Według te- 


WOJEWODA DR GAŁECKI wyjeżdża dzi- 
siaj w sprawach urzędowych do Warszawy i po- 


NA CZWARTEJ STRONIE dziennika zacz- 
niemy dzisiaj sprawozdanie z Mku nowych 
wydawnictw literackich. 

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 


kaz ważniejszych ustaw, ogłoszonych w „Dzien- 


A problem ten godzton jest cenia uwagi | niku ustaw” 1 „Monitorze Poskim”; w dziale 


tak mianodajnych władz szkolnych, jakoteż 
rodziców i wychowawców. Kto wie, jak głę- 
boko młode dusze odczuwają wrażenia otrzy- 
i jak widowiska teatralne 
mogą deprawować młode umysły lub zapałać je 
dla idealnych celów, ten przyzma, jak niesły- 
chanie ważną jest rzeczą uregulowanie tej 
sprawy. Prof. Skoczylas wykazał między in- 
nomi. że teatr tylko wtedy staje się czynni- 
kiem życia kulturalnego, 9 ile pobudza do 
opanowania zwierzęcych instynktów  człowie- 
ka, w przeciwnym razie działa przeciw kultu- 


| rozporządzeń i okólników między innami: „Przy- 
| yrócenię debitu „Arbeiterzeitung” i „Morgen- 
izeitung”; Ochrona mostów i urządzeń drogo- 
jwych, zagrożonych przez krę; Zmiana rozpo 


rządzenia w sprawie ruchu automobiłowego: 
Odroczenie służby wojskowej utrzymującym 
rodziny; Opłaty stemplowe od przedmiotów 


! zbytku; Odezwa Min. pracy i Opieki społecznej 


w sprawie organizowania współdzielni mieszka 
niowych; Nadzór nad wódkami firmy „Glin 
ka” w Poznaniu; W sprawie koncesyi aptakar- 
skich w Tarnowie i Jaśle, i wiele innych. 


|legraficznego zawiadomienia Ministerstwa skar- | 
znakomity tłómacz okazał jednak w Paryżu |py, Sejm przedłużył termin składania próśb 

jo ulgi daninowe z art. 48 ustawy o nadzwyczaj 
inej daninie państw., do 6 marca b. r. 


rze i cywilizacyj., Odnośnłs do swych wywo- iennik urzędowy” nabywać można w Eko- 
dów postawił prelegent wnioski, uchwalone j e- ROC a a. as. w Agencyi „Ruch” 
dnomyślnie: "R | przy ul. Szczepańskiej. 

1) Krak. Koło T. N. 8. W. pioczyni starania | WALNE ZGROMADZENIE KATOL, STOW. 
aby w Miejskiej Komtsyi teatralnej byli repre- | POMOCNIC HANDL. £ BIUR. W KRAKOWIE 
zentowani także przedstawiciele sfer wycho- | odbyła się we środę dnia 15 b. m. w sali przy 
wawczych; ul A. Potockiego. Zebranie zagaił patron Sto- 

2)...wzywa Kurato.ryum, aby ze  warzyszenia, ks. L. Kasprzyk. Sprawozdania 
względu na demoralizujący w p.ły.w jz działalności Stowarzyszenia odczytałą sekre- 
teatru .Bagatela“ zabroniło b.e.z-itarka, p. Żołnówna; Stowarzyszenie liczy 110 
względnie uszęsz.czania młodzie- członków, urządza regularne zebrania miesięcz- 
ży do tego teatru; 'ne, prowadzi biuro pośrednictwa pracy, kasę 

8) ...uważa za konieczna stworzenig osob- | drobnych oszczędności i pożyczek, nadto we- 
nego teatru dla młodzieży szkolnej i zwraca |wvątrz Stow. działają Kółka oświatowe, Śpie- 
sie do Kuratorynm z Żadaniem stworzenia ta- |wackie pod kierunkiom p. dyr. Ferka i p. dyr. 
kiego teatru, oraz otwarcia szkoły dramaty- Fiaszy i Kółko amatorskie. Stowarzyszenie 
cznej, dostosowanej do potrzeh teatru mio | 


Celem przeprowadzenia tych Sprew posta- dwanowicach koło Rudawy, wysyłając przə- 
nowiono utworzyć „„Komisyę dla widowisk tea- szło 80 członków na odpoczynek, Í w porożu- 
tralnych* i porozumieć się z kołami rodziciel- |mienia z Kraj. Patronatem dla popierania ręko- 


gkiemi Wyboru tei komisvi dokonało Koło dzieł £ przemysłu, przeprowadziło 3-miosięczny 


urządziło w roku ubiegłym wspólnie ze Stow. 
katol. pracownie „Kolunię wakacyjną” w Ra-t; to przeciodnich. Toteż urząd mieszkaniowy 
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kurs kroju i szycia pod kier. p. naucz. Fijalko» 
wej, Sprawozdanie kasowe przedłożyła p. Jar 
nocińska. Po przeprowadzeniu dyskusri | udzie- 
leniu wydziałowi absolutoryum, przeprowadzo:« 
no wybory do nowege wydziału w liczbie 12-tų 
członków. 

GPŁATA OD PRZEKAZÓW POCZTĄQWYCH 
I TELEGRAMÓW. Dyrekcya poczt i telegr. 
| okręgu krak. zawiadamia: Od 1 marca b. r. 
oplaty potztowe za przekazy pocztowe ji tei 
grafitzne należy uiszczać wyłącznie gotówką 
do rąk urzędnika, przyjmującego przekazy 
Przekazy z naklejonemi markami nie będą od: 
tąd przyjmowane. 

Z SALI SĄDOWEJ. W ubiegłą sobotą damo« 
siliśmy o ciekawym procesie, toczącym się w. 
krak, sądzie okr. karnym, gdzie przed trybus, 
natem stanęia p. Helena Hejnicka, oskarżona 
o wypalonie ócz witryolem swemu di vnem 
narzeczonemu, lgnacemu Burzyńskiemu. We 
wtorek zapadł wyrok, mocą którego Hejnicka. 
została uwolniona od winy i katy. Rozprawa nie 
dostarczyła dowodów, któreby świadczyły; 
o winie Fejnickiej. 

ŻYDOWSCY FAŁSZERZE NĄ WOLNOŚCI 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy © wielkich 
rewizyach w dzielnicy żydowskiej ł wykryciu 
tajnych fabryczek sacharyny, Wśród areszto< 
wanych znajdowali się wówczas między innymi 
Mendel Ffaktor, Jetti Rubin, Pinkus Güttler 
i inni. Jak się dowiadujemy, wczoraj wa zy- 
scy aresztowani żydzi, w liczbie trzy« 
vastu, zostali wypuszczeni z ar.e.3.g4 
tów na wolność, śledztwo sądowe jest je! 
dnak przeciw fa'szerzom dalej prowadzone. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj ram 
no zawezwano „Pogotowie ratunkowe ua plae 
Groble, gdzie robotnik Jan Bomba uległ cięte 
kiemu wypadkowi. Mianowicie w ehwili, gdy 
przekładał deski, runął cały stos drzewa i przywi 
gniótł go swym ciężarem. Skutki wypadku 
| okazały się fatalne, gdyż Bumba odniósł ciężką 
rang w okolicy lewego oka, oraz szereg xontHe 
żyi na całem ciele. Pogotowie ratunkowe prze" 
wiozło nieszczęśliwego na oddział obirurgiczny 
szpitala ów. Łazarza. 

Wczoraj koło godz. 6 wieczorem rolnik, nas 
zwiskiem Józef Bąk, zeskakniąc z pociągu, wjeżw 
dżającego na peron tutejszego dworca, dostał 
się pod koła wagonu, które odcięty mu lewą rę: 
kę tuż koło ramienia. Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku przewioziono do szpitala, gdzie n% 
tychmiast przystąpiono do operacyi. 

W SPRAWIE NAPADU RABUNKOWEGO 
W SZCZAKOWEJ toczą sie w daiszym ciągu 
dochodzenia. W związku z tym napadem przes 
prowadziła policya szereg rewizyi i areszt0« 
wat. 

PODEJRZANA SŁONINA. Policyant przytrzyć 
mał wczoraj na ul. Dietlowskiej niejaką R. Zabaw 
ską (lat 46) w chwili, gdy niosła we worku więk 
szą ilość słoniny i wędzonki podejrzanego pochos 
dzenia, Żabińska tłómaczyła się, ża towary te kui 
piła od nieznanego jej osobnika na pl. Szczepańd! 
skim. W drodze de komiszrystu ińska usioe 
wała przekupić posterunkowego połową miasio« 
nych specyałów. 
ZIE SRA z To reni 
skradii © na pl. Grabie Tonia z saniami, korzystaj 
z chwilowej nieobocności właściciela. Kradzieżyę 
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SALA OKRADŁA MCRYCA. Wczoraj domes 
do połicyi Morye Kleinberg, że niejaka Sala Holz= 
man, lat 22, zwabiła go Go swego mieszkania f 
skradła mu 100.000 Mk. Od Hoizmanównej ode< 
brano 67.000 Mk. i zwrócono je Kleinbergowi 
Holzmanówną zajęła się poł:cyn. > 

ARESZTOWANIE. Policya aresztowała 22-lstnig 
Annę Zawadzka, poszukiwaną od dłuższego czas% 
za cały szereg kradzieży eroby na szkndę zaw 
rządu szpitala św. Łazarza, orač u chorych. 


STAN ATMOSFERY: Pogoda w Polsce znacznie 
sia połepszyła, wskutek wzmecnienia się wyżu na 
ołudniowyt-wschodzte Eurupy; rano notowano 
wszędzie lekki mróz (Pińsk —6, Warszawa —% 
Lwów —5. Gdańsk —3) w południe zaś tomperae 
tura wzniosła się wszędzie ponad zero. 

Kraków 8h wieczór: Ciśnienie 762.1, temparatua 
ra +28, maximum -|-5.0, minimum —5.7; staw 


Bd pochmurno, 
rognoza na czwa.rr.e.k: Dość pogodnia, 


p 
potom wzrost zachmurzenia (zwłaszeza w Polsod 
zachodniej), temperatura w pobliżu zera, wiatry 
południowe. 

m | 


Z Polski | se świaże, 


DRUGI TRANSPORT ZABYTKÓW HISTO% 
RYCZNYCH Z MOSKWY. Dnia 17 b. m. wyje 
chał z Moskwy pociąg, składający się z 10 we 
gonów, zawierających, między innymi, obrazy: 
z zamku królewskiego w Warszawie i starq 
sztandary polskie, Urzybycie pociągu do Waz< 
szawy jest spodziewane 24 lab 26 b. m. Nie 
stety! — najważniejsze zabytki, żeby wymi 
nić tylko: większość t zw. „arrasów”, ebrazy| 
z Ermitażu, szzychy, bibliotekę Stanisława 
Augusta, dawne srebra i bezcenne meble styto, 
we. władze sowieckie kwestyonują ciągle, stan 
wiająt coraz to nowe trudności w ich oddaning 
oraz odkładając raz po ramie termin wysyikig 
mimo nieustannych i żmudnych starań | przy” 
pomnieni ze strony ministra Olszewskiego. 

ZJAZD ZWIĄZKÓW ZAW. LITERATÓW 
POLSKICH, który sią odbył w pierwszych? 
dniach b. m. w Warszawie, uchwalił między, 
innemi założenie biura pośrednictwa pracy lites; 
rackiej, nawiązanie partraktacyi za Związkiem 
wydawców, celem uzyskania wspólnej uchwan 
ły, obowiszującej w sprawie Borm antorskochy 
wreszcie powolanie do życia własnego phang 
zawodowego, oraz przystąpienie do możliwie 
najszybszej realizacyi, zaprojekuowancej prsa 
St. Żeromskiego, Akademii literatury poiskiejy 

SPRAWA REKWIZYCYI MIESZKAŃ DLA: 
i MIN. DOWNAROWICZA byla omawianą ma 
pouiedziałkowem posiedzeniu — warszawskiej 
Rady miejskiej. Z obszernej dyskusyj okazałą 
się, że min Downarowiez znajduje się istotnig 
w przykrej sytnacyi, posiada bowiem wspólną 
mieszkanie. składające się z dwóch pokojowi: 


[jut dawno miał zarekwirowane dia mogo mio 
szkania. Zaznaczyć przytem należy, że rekwia 
zycya mieszkania przy ul. Miłej byłu legalny 
gdyż przez obecnych lokatorów zostało oaq 
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pozprawnie zajęte po wyjeździe poprzedniego 
lokatora do Ameryki. Błąd polegał na tem, ż3 
zamiast zająć to mieszkanie d'a ministra, urząd 


„SŁOS NARODU“ s dnia 24 Lutego 1922 miat 


W TOWARZYSTWIE LEKARSKIEM (Radzi- 
wilłowska 4) odbędzie się we środę dnia 22 b. m. 
o godz, 8 wiecz. posiedzenie naukowo-demonstra- 
cyjne. Demenstrować będą prof, Latkowski i prof. 


mieszkaniowy chciał dokonać transłokacyi je- Rosner. 


go sąsiada, piekarza Ożgi. Zresztą ten podo 
bno zgodził się początkowo dobrowolnie na za- 
mianę, później jednak zmienił swe zdanie, Tak 


przedstawionych na posiedzeniu warsz 
Rady miejskiej, co w imię bezstronności no- 
tajemy, 

MISYA ESTOŃSKA BEZ DACHU! Handlo- 
wa misya estońska, bawiąca w Polsce, dla któ- 
rej w Saenoweu i w Łodzi nie przygotowano 
pomieszczenia, przybyła we wtorek do Warsza- 
wy i uczestniczyła w obradach Sejmu polskie- 
ge, ala noc delegaci spędzili w łaźni Rzymskiej, 
albowiem i tu władze nie przygotowały dła niej 
pomieszczenia, 

ŻWYŻKA KURSU WALUT OBCYCH NA 
GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ, 


łasię od kiku dni, zakończyła się obecnie i ustą- |marca b. r. o godz. 8 po 


piła miejsca znacznej zniżce.' Handlowa zwyżka 
spowodowana była lokalnymi warunkami, t. ib 
zakupami fabryk łódzkich. 

AFERA HONOROWA HR.  WIELOPOL- 


Sqrawą zajęły się władze policyjne. 

ZGON KS. REKTORA RADZISZE WSKIEGO. 
W noty z wtorku na środę © godz. 1 zmarł 
w Lublmie rekter miw. łubełskiego, Dr Igna- 
cy Radriszewski, w 52 roku życia. 

BANDYTYZM EFEZ KOŃCA. W ubiegłą nie- 
dziełę napadli bandyci na dwór w Niegosławi- 
cach po Jędrzejowem, zamordowali właściciela 
p. Winnickiego, jego brata, eraz jednego ze słu- 
tących. Rannego ewege towarzyszą bandyci 
dobili, zrabewali, odebrali mu dokumenty i zo 
stawiłi trupa na miejscu... 


Tego samego dnia na Piaskach pod Czeladzią |7 


w b. Komgresówce bandyta Kokot, osaczony 
przez policyę w jednym z domków, broniąc się 


przed ujęciem, położył trupem obu posterunko- i 


wych celnymi strzałami z rewolweru. 


W Lublinie przy ul. Współnej odbywało się  1916-tą 8-kl. gimn 


wesela Leona Sokuig. W czacie weselnej zaba- 
wy wpadł do domu jakiś osobnik w untformie 


i począł ciąć szablą mnzykantów, a następnie |qchotnika 286 
rzucił sią na pama młodego, którego również sierpnia 1920; 1 


ciął kilka razy w rękę i plecy, Jak stwierdzono, 
był to zedomobiłizowany żołnierz, Piotr Wade- 
eki który w ten sposób zemścił się z powodu 
zawiedzionej miłości. A 

A minister spraw wewnąuzaych zajmaje zię 
tworzeniem nowej partyi. 

ZNOWU MORDERSTWO W WARSZAWIE. 
Przy ul, Marcinkowskiego w Warszawie (na 
Pradze) dokonano znowu w biały dzień morder- 
stwa ną osobie Anny Ciofkowskiej, która mie- 
sykała z 18-letnią córką Zofię. Gdy córka wró- 
gim zo szkoły do domu, z matkę teżącą 
ea ziemi bez życia w kałuży krwi. Narzędziem 
zbrodni było żelazko stalowe dv prasowania. 
Zbrodni dopuścił się nieznany bandyta, który, 
epsócz 10.000 Mk., zrabował bieliznę i ubranie. 
"SPRAWA ŚWIĘTOJURSKICH BOLSZE WI- 
KÓW. Rozprawa przeciw aresztowanym u Św. 
Jura ajentom bolszewickim odbędzie się wkrót- 
ce. Między aresztowanymi rozpoznano w inż. 
Łazkasiewiczu — Kazimierza Cichowskiego, Ry- 
Ga hr. Łnbieńskiej. z zawodu inżyniera. Cichow- 
ski sprawował w r. 1917 i 1918 funkcye za- 
siępcy komisarza dla spraw polskich przy rzą- 
feie sowieckim, poczem był komisarzem dla 
ypraw polskich dla północnego rejonu w Peters- 
burgu, następnie był członkiem rządu rewolu- 
tyjnepo dla Litwy. W 1921 raku przybył do 
Lwowa w ważnej i sekretnej misyi belszewi- 
gkiej. 

ZAMORDOWANIE  DBOROŻKARZA WE 
LWOWIE. W pobliżu szkoły gospodarczej na 


I 


WALNE ZGROMADZENIE Polskiego Białego 
Krzyża okręgu krakowskiego odhędzie się dnia 7 
marca b. r. o godz. b-tei po południu w Kasynie 


we |wojskowem, ul. Zybłikiewicza. Na zgromadzenie 
przedstawia się ta sprawa w świetle faktów, | mogą przybyć w charakterze gości i członkowie 


awskiej wspierający, 


jeśli okażą przy wetępie dowód 
niszczenia wkładki rocznej. | 
Równocześnie zawiadamia się, że biuro Pol- 


| 


| 


|skiego Białego Krzyża z dniem 1 marca b. r. 


| 


która oznacza- |; 


| krakowskich, pp. Debrowol 


i 


| 


( 


i 


fnopkowie znaleziono wczoraj rano zamordo | 


wanego dorożkarza, Zwłeki, zimne już, leżały 
rozcigonięte na jego własnych sankach. Ubra- 
nie krwią przesiąkłe, głowa zlepiona skrzepem, 
podstawa czaszki złamana, przedarta aż do 
zwojów mózgowych. W kieszeni dorożkarza 
zma: eziono 600 Mk., i legitymacyę na nazwisko 
Qzyasza Tenenbauma. Morderstwa — jak się 
vaje — dokonano dla rabunku. 

OTWARCIE POLSKIEGO INSTYTUTU NA- 
RODOWEGO W WĄBRZEŹNIE. Dnia 12 b. m. 
dokonano w Wabrzeźnie (na Pomorzu) uroczy- 
atego otwarcia Polskiego Instytutu Narodowe- 
go, o którego celach i organtzacyi poprzednio 
już donosiliśmy. Po Mszy św. odprawionej 
przez ks. Dra Lissa, nastąpiłe poświęcenie lo- 
kalu i biur w obecności przedstawicieli nietyl- 
ko miasta i okolicy, ale i całej Polski, 

W tym samym dniu odbyło się otwarcie wy- 
stawy malarzy polskich (Wł. Tetmajer, Wodzi- 
nowski, Stasiak, Matejko — syn, Tetmajeró- 


wma), połączone z przemową dyrektora Instytu- | py 


ba, p. Jasińskiego, oraz prelekcyą p. Lubeckie- 
ge o sztuce, W poniedziałek zaś rozpoczęły się 
pierwsze wykłady z cyklu zorganizowanych 
przez Instytut kursów. 

BAL POLSKI W BERLINIE. Dnia 20 b. m. 
odbył się pierwszy oficyalny bal u posła pol- 
skiego w Berlinie, Dra Jerzego Madeyskiego 
i jego małżonki. Zjawił się niemal cały korpus 
dyplomatyczny z ambasadorem francuskim, ja- 
ko dziekarem na czele, jakoteż przedstawicie- 
le rządu niemieckiego. Salony poselstwa, jednej 
z niewielu pięknych siedzih rządu polskiego za 
granicą. gościły przeszło 200 osób, wśród któ- 
rych zauważono także reprezentantów wielkie- 
g0 przemysłu górnośląskiego. 


Fawiałłamienia | kamusikaty. 


Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie wydziału fiłologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 27 b. m. o godz. 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym; j 
Uwagi ne genezą í 


a Í istota romant sł BIE Kal 
lealmek: Pamiętni z yzmu; czł. J 


1 Franciszka Mickiewicza, 


prof, Dr Z. Łemp cki: | 


i 


| 
Program k 
tak 
ble ogłos 
kic 


przonosi się z ul. Dolnych Młynów 18 na ul. War- 
szawską, Koszary Soluegkicgo Obj. IL I p. 
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE SPÓŁDZIELNI 
OFICERSKIEJ. W sobotę 25 b. m. o godz. 5 po 
południa odhędzie się w sali Kasyna wojskowego 
przy ul. Zyblikiewicza 1, zebranie organizacyjne 


I 
| 
I 
| 


Teatr miejski: Opera i operetka. 
i „Trubadur“ J. Verdiego. 


Onegdajsze wanowienie „Trubadura“ na sse- 
nie miejskiej Opery wypadło prawie bez zarzu- 
tu. Poza partyami chóru, który tu i ówdzie ro- 
bił wrażenie bardzo chaotyczne i poza nie- 
którymi momentami poszczególnych partyi 80- 
lowych i duotowych, gdzie mezej dominowała 
orkiestra. a śpiew tang! w jej gwamo i huku — 
rewelacyą wprost był dla mnie śpiew p. J. Btę- 
pniowskiogo (Trubadur Mamrieo) å p. Zbignie 
wiezównej (cyganka Azucena). 

P. Stępniowski, od czasu kiedy go ostatni 
raz słyszełem (a przyznam się bu do winy: było 


spółdzielni oficerskiej. Bhiższych informacyi udzte- |to na premierze „Hrabiny*) poszedł bardzo 


la sekretarz „Związku ofic. zwolnionych ze słnż- 
by czynnej“ w budynku Kom. obozu warow., pl. 
św. Magdaleny 2, od gp. 5—6. 

ZE ZWIĄZKU ROLNIKÓW I LEŚNIKÓW. 


i leśników z wyższ. wykszt. odbędzie wię dnia 5 

„poł w lokaln przy uł. 

Brackiej, celem omówienia zasadniczych spraw 

z rozwojem Związku związanych. 

WALNE ZGRÓMADZENIE ZWIĄZKU KRAJ. 
STRÓ Związ 


STOWARZYSZEŃ KAT. 


ziannym: odczy- 
tamie protokołu, sprawozdanie z czymności zarzą- 
du, poroże kasowę, wybory zarządu i 
wnioski. 

VII „CZARNA KAWA" Syndykatu dziennika. 
rzy owskich w „Udziałowej” przy ul. Szeze- 
pańskim, odbędzie się w niedzielę 26 b. m. o godz, 
4 po południu. Współudział ZD i artyści scen 

i Kolwag, Oraz sze- 


reg artystek naezych teatrów. 

REJESTRACYA MIENIA, WYWIEZIONEGO 
js asie M Ea 
utego upływa terr: o zgłoszen:a pretensyj z ty- 
tułu wywiezienia do Roy, i Ukrainy ieda osób 
prywatnych, inatytucyi i zakładów,  Wyjuśnień 
udziała Wydział V a. Magistratu. 


ORO a 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1911-tą 
ofia hr. Plater Zyberk; 1912-tą pracownicy biura 
warsz, częstoch. zakładów wyrob. włókn.. „Stra 
dom“; 1918tą imienia prof. Dr Adama Ozyżewi- 
za, 1914-tą Koło papierników przy Stow, kupców 
olskich w Warszawie; 1915-tą dla uczczenia pa- 
mięci Czesława Boczkowskiego — żona i synowie; 
im. Janiny Tymlńskiej w Warsza- 
wie; 4917:tą imienia Małgorzaty i Á p. Adolfa 
Humnickich — synowie i synowe; 1918 Archiwa 
państwowe; 1919-tą imienia Michała Katelbacha, 
. P., poległego pod Oszowem 14 
20 t} pamięci najdroższych — Ma- 
rya i Teodor Zarębińscy z synami, Warszawa — 
wpłaczjąc po 80.00 Mk, za cegiełkę, 


Kalendarz karuawałowy, 


KOMITET RAUTU, mającego się odbyć w pią- 
tek 4 b. m, w sal UN © okarekiego, ul.. Ra- 
dziwiłłowska |. 4, uprasza osoby, które dotych- 
czas zaproszenia nie otrzymały, by zechciały ode- 
brać takowe w zakładzie deatystycznym, ul. Mar- 
ka 20, II piętra, y 
oncertu, pod artystycznem kierowni- 
ctwem Pani Dr Melanii Grafczyńskiej, zapowiada 
się dsskoneie. Prócz p. Karola Rastworowskie- 
że który odczyta urywek z nowej swej sztuki, 
ować będzie artystka operowa, p. Ożegalska, 
przy akompaniamencie p. Łakocińskiej, 
Dwernicka. znana pianistka, odtworzy 
utworów, a p. Skarzyński wystąpi ze 
zawsze sympatycznym programem. Deklama- 
cye wraz z produkcyą osób, które nie życzyły 8o- 
je e swych nazwisk, dopełałą artystycz- 
nej całości Programy, malowane przeg wszyst- 
h naszych współczesnych artystów, tworzyć 
będą miłą pamiątkę wieczoru, Mamy nadzicję, że 
tak część artystyczna, jak i dobór towarzystwa. 
oraz jakość bufetu zadowolą gości naszych w zu- 
pełności i pozwolą tę piema zabawę Komitetu 
ubogich parafii N. M. P. zaliezyó do pierwszorzę- 
dnych zabaw karnawału. Tańce po godz. 12 pro- 
wadzi Dr Wojewski. f 
Z ZA KULIS KARNAWAŁU. Wycieczka tury- 
stvezna, która przed dwoma tygodniami wyje- 
chała z Tokio i Kioto. celem zbadania na miejscu 
terenów wojennych w Europie, przybędzie do 
Krakowa £ początkiem rzyszłego tygodnia. Z taj 
sposobności skorzystał komitet i w drodze rad o 
telegraficznej otrzymał od uczestników wycieczki 
jak najgorętsze zapewnienia, że tak sympatyczni 
dla nas goście wezmą premialny udział we w 
snych malowniczych strojach narodowych japoń- 
skich, w balu, który się odbędzie w Starym Teatrze 
w ostatni wtorek tegorocznego kamawału. 
RAUT Z TAŃCAMI KOŁA POLONISTÓW. 
Koło Połonistów U. U.J. urządza w niedzielę 26 
b. m. w salach Małopolsk. Tow, roln. (plac Szcze- 
pański Ł 8) raut z tańcami. Początek o godz 
„wiecz, Btroje wieczorowe, orkiestra 6 p. art. 
Wstęp za okazaniem imiennego zaproszenia 800 


Bzerog 
swoim, 


znacznie naprzód. Głos jogo zyskał na sile 
i głębokości, zachowująs przy tem swą bar- 


|wę liryczną i szlachetny dźwięk metalu. Jako 


| 
| 


| 


marek, akademicki 400 Mk. Dochód przeznaczony. 


na biblioteke Koła Polonistów. 


Z teatrów krakowskich, 


„DZIECI ZIEMI“ T. BITTNERA. Przygótowy- 
wana z niezwykłą starannością premiera nieznane- 
go w Polsce utworu á. p. T. Rittnera, będzie po- 
śmiertnym hołdem teatru J. Słowackiego dla pie- 
odżałowanej pamięci poety, którego utwory 
entuzyastycznie przyjmował Kraków. Dla uświe- 
tnienia premiery, dyrekcya teatru zaprosila s War- 
szawy jednego z najświetniejszych km yków pol- 
gkich, Adama Grzymałę Siedleckiego, przed 

wieniem wypłoti konferegcyę o ittnerze 

3 jego twórczości. Role główne kreują pp- Bedna- 

rzewska, Kłońska, Kosmowska, Modzełewska. Or- 

BIŁ zg Guttner, Niewiarowicz, Malinowski, Szym- 
rski. 

Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: Od sobo- 
ty w teatrze „Nowości“ dane będa wapan'ałe win- 
czory humoru t pieśni z bogatym programem 
i pierwszorzędnymi wykonawcami. Jug w sobotę 
wystąpi dawno niewidziany na scenie w Krakowie 
Leon Wyrwicz. Nadto wystąpią znani artyści war- 
szawscy: Janina Madziarówna ze swojemi aktual- 
nemi piosenkami, niezrównany swym humorem 
Henryk Domański. świetna para baletowa Zielfñ- 
sey. doskonały conferencier z aktualnymi monolo- 

ami Znicz, sz niezwykle wesołemi piosenkami 
Śrdkot i inni, 


Repertvar teatru miej. lm. J. Stewachicgo, 
Czwartek 23 b. m.: „Czysty interes“. 


Piątek 24 b m; ..Klątwa”. 
Sobota 25 b. m.: (Nowość) „Dzieci ziemf”, sztu- 
ka w 3 aktach T. Rittnera, d 
Niedziela 26 b. m.: Po południu „Dzieje salonu", 
wieczorem „Dzieci ziemi“ Ritinera. 
/ Miejski teatr: Opera i Operetka, 


Czwartek 28 b. m: „Od a 
Płątekte4 DARE Baon Pacc, dolar” 
foba w Ej e Aaa ode 
Niedzie . m.: Po dni 

Adolar“, wieczorem AD rin iu „Odmłodzony 


zw. ogólne zebranie Związku zawod. roiników | aktor zaś zyskał wiele na powności gestu i ru- 


cbu. Panua A. Zbigniewiczówaa rozwija swój 
głos szczęśliwie i systematycznie. Gdyby je- 
szcze miała więcej siły w górnych tonach, mo- 
żnaby jej za kreacyę Azuceny złożyć gratuła- 
cye bez zastrzeżeń. Pani Hoffmanowa w roli 
Leonery śpiewała bardzo wdzięcznie: głos jej 
miękki i głęboki miał w eobie bardzo wiele 
rzewności i uroku młodzieńczego — a gdybyś- 
my mieli do zarzucenia mu jakieś „alo“, to 
chyba byłoby ono to samo. co w głosie p. Zbi- 
gniewiczównej: górne tony za słabe, Głos p. 
Narożnego (hrabia de Luna) brzmiał silnie 
i szeroko, jednak był nioo matowy, zaś 
partya p. Mazanicą (Femande) była za mala 
dla popisu jego głosu, 

Wystawienie „Trubadura* było bardzo sta 


agistrat przypomina, że z końcem ranne. za ©0 wyrazy uznania należy złożyć pp 


B. Wallek - Walewskiemu  (kapelmistrz), 
Kniagininowi (reżyser) i dyrakcyi opery. 
a. w—ski, (w zastępstwie), 

u y fad 

Listy gdańskie. 
(Senaf przeciw polskiej : Jowej, = 
Nacyonaliści lanieccy ponai eca pol- 

skiego skarbu, — Z karnawału). 

Od przeszło dwóch lat ma siedzibę w Gdań- 
sku polska dyrekcya kolejowa, co leży w do- 
brze zrozumiałym interesie tutejszych kół han. 
dłowo-pnzemysiowych. Ale fakt ten sprawił, że 
w Gdańsku osiadło mimo trudności mieszkan 
wych paręsct rodzin poiskich urzędników. ko- 
lejowych i wzmocnił się znacznie tubrlczy ży- 
viot polski, Bojąc się o „niemieckość* Gdań- 
ska wniósł obecnie po przeszło dwuletnim na- 
myśle hakatystyczny senaż gdański na ręce 
w. Komisarza Ligi protest przeciwko dalszemu 


K. 


pozostawieniu I urzędowa:iu w Gdańsku pol- | 


skiej dyrekcył kolejowej, która zarządza pró 
liniami wolnego miasta również 4 lniemi po- 
morskiemi. Protest motywuje senat tem, że 
Polska niema rzekomo prawa utrzymywać 
w Gdańsku urzędów i władz, których eakre 
działania obejmuje obszary należące do pań- 
stwa (polskiego Tutejsze sfery gospodarcze 
Oraz koła handlowe i przemysłowe, nicegadza- 
jące się z ciągią polityką, uprawianą przez ne- 
nat, szkodzącą w wysokim stopniu interesom 
gospodarczym Walnego Miasta, wszczęły już 
akcyę za -dalszem í siatem pozostawieniem 
w Gdańsku polskiej dyrckcyi kelejowej. 
Wedie zapatrywania rządu polskiego nie 


szenia gospodarczego położenia Europy, Maw- 


kro legendzie, jakoby Francra przeciwną by- 


U 


ła wig O TT 1 przemy- j$ wp poż kraj, R ws R 
słowym z Rosyą sowi m „ Szkolna F. 19%, a 
— gorskie mik. 
RZĄD JAPOŃSKI PRZECIW KOMUNISTOM |f m. 0% = prowa z r ma. o. 
1 ANARCHISTOM. Am” oih Obl. kom, Banku naj. « , 
Loużyn. (A. W.) Z Tokio donoszą, że mad |Een - kole. | o3 . 
japoński dorgczył parlamentowi projekt usta- M sią SE ate Kraj A 
wy. według której koszunistyczna lub anarchi- A ». « Basko kłpot 
Siyczua propagandą karaną będzie więziemm kag 5 7 Bku.Matono'skiega £ 
dziesięcioletniem. Ustawa ta dotyczy również |ne + pe ae ag | (4 
dzienuików, propagujących idee komunistyczne, |f"h > Jajo rę 
lub anaxchistczne. Axcya bankowe: | 


t 
4 


i 


* franków francuskich, która spowodowała zai- 


j wieieli narodu angielskicyo Liczba ich docho- 


to- jd floty angielskiej, 


przysługuje gdańskim władzom prawo do pod- 


wyższania lub obniżania taryf osobowych i to- 
warowych na gdańskich kolejach, będących 
w części własnością, w ozęści zaś administro- 
wanych przez Polskę. Tymczasem za przykła- 
dem 1 małpując Rzeszę niemiecką, która na 
żądanie eBtenty musiała obecnie podnieść ta- 
ryfy kolejowe w całych Niemozech, uchwalił 
sejm gdański znaczne podwyższenie frachtów 
i biletów kolejowych na liniach Wolnego Mia- 
sta, chcąc w ten sposób dokuczyć poństwu 


polskiamn. Podwyższenie to dochodów kolejo- 


wych przyeparza wyłącznie korzyść polskiemu 


skarbowi, a Gdańsk nie będzie mieć z tego 


| 
[3 


í 
i 
1 
i 


| 


tytułu ani feniga eysku. Tutejszy lewicowy | 


organ „Freiheit? wyśmiewa się przy tej «po- 


sobności s nacyomalistów gdańskich, jak d 


w swem bezmyślnem zacietrzewieniu politycz- 
nem pracują na rzecz Polski, przyczyniając jej 
większe dochody i obciążając kieszenie obywa- 
teli gdańskich. 

Polonia gdańska rorbawiła stę w bieżącym 
kamawale bądź to w domach prywatnych, 
bądź też na publicznych balach może nieco 
więcej, niż w ubiegłych latach. Najwspanial- 


tak Symi z publicznych bali był bal akadomieki 


i bal na dochód polskiego Czerwonego Krzyża. 
W. P 


| OW A | 
az 


TELEGRAMY. - 


De Valera przeciw ugodzie z Anglią, 


Dublin P. A. T. (Wolff. Dziś zebrał się 
konwent organizacyi sinnfelniatów pod przewo- 
dnictwem De Valery, aby powziąś uchwałę, 
czy konweat ma sią zgodźć na traktat angiel- 
sko-rlandzki. De Valora zaproponował rezolu- 
cyę, w której między innymi jest powiedziane, 
że jak dlugo nie jest załatwioną sprawa mie- 
dzyinrodowego uznagia Irlandyi za niezawiełą 
republikę, Organizacya sinfeinistów będzię na- 
dal pracowała, aby nzyskać takie uznanie re- 
publiki Przy najbliższych wyborach do parta- 
mentu poprze orramizacyś tylko takich kamdy- 
datów, którzy zobowiążą Się nie złożyć przy- 


| 


O ZO ZOZ e a e 


sięzi na wierność królowi I nie będą uznawali : 


przynależności Iriandyi do korony brytyjskiej. 
Uchwała ma zapaść jutra 

Griffith zgłosił rezolucyą akeeptującą trak- 
tat angielsko-irlandzki. ponieważ daje on ns- 
rodowi irlandzkiemu prawdziwą wolność. 


| 
| 
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| LOUCHEUR ZA NAWIĄZANIEM 


m. E 


STOSUŃ- 
KÓW Z ROSYĄ SOWIECKĄ. 

Paryż, (A. W.) Z Lyonu donoszą, ża na bam- 

kiecie tamtejszego Towarzystwa dla handiu 

i przemysłu miał mowę Loucheur, w której | 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKDWIE 


z dnia 22 lutego 1322 r. 
STYL" EDRA"NE WORCZNKKE 


Walrety I dewizy! 


L. 8€ 


I Datary S 74, i s s [P650— 8056" — |2800)— 
zajmował się kryzysem gospodarczym w Euro- op zenadriskia - 1 6 3 

s : . ią enska . . 

pie, jego przyczynami, oraz sposobami polep- .  belniiskie a 


. szw-icarmkie . 
i her NE : Fonty srterliagi . 
ea przypisał ten kryzys wielkiej różnicy walu- |§ Marti nienriecizie 
towej, zachodzącej między poszczególnami pań- 


stwami, Oraz nadprodukcyi szczególnie w to) 


i Korny austrrac*in A 
| a czechosłowackie a 
. szwedkia J 
> fes! a . ` 
warach metalowych. | $ uorweskia . 
Tei rmnuństie . . 
Liry włoskie 4 . 
Marki fntulda . 
Firmery haleaderkia 
d:uhle carrie po GEO zh. 
1 gafa 
49, 
Li) 
sek 


Loucheur oświndczył sią za nawiązaniem na- 
tychmiastowem rokowań z rządem sowistów, 
zdaniem bowiem jego, należy ze strony Fran- 
cyi wypróbować rynek rorvjiki oraz położyć 


FONDUE 2 


Gdańsk. (A, W.) W dniu wczorajszym wyje- 
chali do Warszawy senętorowie: Jowelowski, 
Volkmann, Krafft i Hildebrand, w cota wzię- 
cia udziału w rokowaaiach gospodarczych z de- 
legatami rządu polskiego w Wasszawie. 

Paryż. P, A. T. Ag. Havasa: Benesz wyjechał 
z Londynu via Paryż do Rzymu. 

„Paryż, (A. W.) Dzienniki francuskie oma- 
wiają w dalszym ciągu żywo nagłą mayżkę 


Pod Rank Przemystowy IVen. | 
Bank Hinmeczay  .  .  . 5 
„ Matonolsk' + 
Ziemski Bank Urafvtowy = « | 4 
E Powszechny Rank Kredyttwy A |: 
Tank Ziemaki dia Kresów, são | 
Raok Handlowy w Warszawie - 0 — 
Rayk Kredytowy w Warszawie 
Ram Zwierku mólak Zero korcych 
Rank Komere?einy . 
Wiedeński Bank Związkowi . 
„kerku“ T. A. Bank i Kanie wym. 
Akcrye Tow. kandi. | przema.1 l 
Polskie Tow. handlowa 1 i TV «m. TD 
Fibor je 


cu 


Zalesiew?ci . a - 

1, Cngietti, fabr. maszyn Poznań 

Waraz, Sp. akc. Pul Par. l, -i mn. 

„temiesz" fabryki maszyn mia 

Trzebinia tahr masz, Inner. reir., 4em 

Załady umunioyjna „Pociek* 

fiuta żelazna, Kravów è : 

„2utomotar” fahrrka eamochodów . 

Fabr. Portland-Cementn. Szczakowa 
eniu 


Warsz. Tew. ake. Handu i Eegtagi y 
żkę ficznych papierów notowanych we funtach lm e "a 
albo dolarach. i i 

Leafieid P. A. T. Radio. Termin slubu ks. 
Mary naznzczono na dzień 28 lutego b. £ 
W pałacu Buckingham złożono wspaniałą da- 
ry ślubne tak z zagranicy, jak í od przedzia- i Görnton : 
'Tąpoge" Tow. dla pradu gwórmiez. 
Słu ake. przem.na?. i gazówziemu. . 


kle Towasysattwa naftowa 
Akeyjns ow. naftowa „Gulicya* 


A. T. dla nm. o!, #kal. (d D 
Kolaka Nana 3 ` ° s 

ektiownia w Siernzy IN, em 
„Uikos T.A, ` z k 
„Pezeł* Powszechne raklady budowli, | 
REM przetw. tłuszcz w 


dzi do 1500. Uroczystość ślubu odbędzie się 
według dawnego ceremoniału, pelnego przepy- 
chu, Wezmą w niej mdział delegacye armii 


Wiadomeści gospodarcze. 
EUROPEJSKIE KGNSORCYUM DLA EKS- KURSA. 
PLOATACYI GÓRNGŚLĄSK. ŻELAZA. „Vossi- Zurych. P. A. T. Końcowe kums dewiz: gor 
sische Zeitung” donosi, że górnośląskie koła |dzina 12.935. Bern 232, Holandya 196.50, N, 
przemystowe zamierzają utworzyć, w porozu- |Jork 510, Londyn 22.44, Paryż 46.30, Modyo. 
mieniu s ziemieckiemi kołami gospodarczemi, |lan 2536, Brukseli 4150, Kopenhaga 10690! 
wielkie ogólno-europejskie konsorcywm dla |Szyokhoim 185.75, Chuystyania 86.90, Madry$! 
oksploatacyj że'xga, albowiem tylko tą drogą |81.20, Buenos 100, Praga 935, Budapeszt 0.15 
spodziewają się osiągnąć przedwojenną wy-| Wiedeń 1.57, Warczawa 0.15, Wiedeń 0.1 
twórczość. Konsorcyum składa się z przemy- |aut. stempi. 0.00. 
słowców niemieckich ł górnośląskich, dopiero | Warszwa, P. A. T. Giełda z dn. 22 b my 
później będą mogli do tegoż wstępować prze- 
mysłowcy innych krajów. -` 8 
NIEDOBÓR W BUDŻECIE POLSKICH KO- 
LEL W związku s wiadomościami o miedobo- |tranz. 17.40. Belgia czeki: tranz, 345—360 
rze w budżecie kolejowym, oświadczył minister | 350, sprzedaż nie notowane, Berlin czeki: tranz. 
kolei Eberhardt przedstawicielowi „Rzeczypo- | 17.40—17.80—17.60, sprzedaż 17.90, kupog 
spoftej”, że niedobory eksploatacyjne wynoszą j17.50, Londyn cieki: trane 17.200—17.700—; 
35 miiardów, s czego na należności zaliczki | 17.750, sprzedaż 17.000 kupno 17.300. Nowy. 
it. d. przypada 11 miliardów, prócz należności | Jork czaki: trana. 8%00—4000—3800. sprzedać 
zagranicznych. Po uwzgłędnianiu wszystkich |3470, kupno 3930, Paryż czeki: tranz. 360—' 
c wnosi <uiedobór eksploazacyjny | 370—365 sprzedaż 357, kupno 363, Praga cao. 
16 miliardów, Należy tu zaznaczyć, że kołeje- jkl: tranz. T0 1 pół, 72 I póŁ Srwajcarya czekię! 
„e zin GR są o 90 proc. niższe od kole |tranz. nie notowane. sprzedaż 150, kupno 146,j 
owych taryf w Niemczech. Włoch zeki: anz. 55—64 ez" 4 
FABRYKA ATRAMENTU W ŚWIECIU AWS i x std 


, kupno 63 i 
a. W. NA POMORZU. W Świeciu na Pomorzu > pół + 
utworzyło sig T z ogr. por. pod firmą Eau a a S WERE 


10w. 


„Krakus Zjodn. fabr. urzetwor, wygi. k 
bryka porcelany w Ćmielow'8. 


fabr. i Rat. cukmaw Choderowie 


„Optima” Pierwsza Pomorska Fabryka atra- | 4 

topa tuszu, laku, giumy i t. d. Firma produ- NADESŁANE. k 
uje wszelkiego rodzaju atramenty, tusze, Jaki aj ' 

do pieczętowania listów i gumy biurowe. K. oulikawskiego) 


W projekcie jest utworzenie dalszych oddzia- 
łów dla fabrykacył ołówków, farb akwarelo- 
wych i olejnych, pasty na obuwie i innych prze- 
tworów chemieznych. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zobranie giełdowe odbywało się w u- 
sposobieniu  Riejednclicie mocnem dła walut 
4 dewiz obcych Dolary wykazywały nieco ten- 
dencyi zniżkowej, podczas gdy dia innych wa- 
lut zagranicznych utrzymywał się kam na wy- 
sekim poziomie, przyczem 4 marka niemiecką 
była dziś nieco silniejsza w przekazach. Ruch | 
przokazowy był dość ożywiony. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne 
kazują żywszego ruchu Nabywamo akcye Ban- 
ku hipotecznego. 

Ruch w dzia:e efektów przemrełowych, han- 
dlowych i górniczych nie odznaczał się wybit- 
nem ożywieniem, a wczorajsza bausse'a akcyza 5 
Tepege zredukowaną dziś została już dość zna $ 
cznie. Nabywano: Zieleniewski, Tepege, Ce- $ 
gieiski (zwyżkowo, P. T- E., Polska Nafta, 
Parowozy (zwyżkowo), Krakus (zwyżkowo), 

Szacowanie dzisiejsze wynosiły: dolary Amex. 
3850 Mk., dolary kanad. 8400 Mk., funty sztari. 
16.000 Mk., franki szwajo. 710 Mx., franki franc. | Ñ. krewnych 1 znajomych zawiadamia E 
335 Mk. korony duńskie 700 Mk, korony ||] pogrążona w smutku, Rodzica Ę 
szwedzkie 860 Mk. korony norweskie 525 Mk.jĄ $ 
liry 180—190 Mk. leje 25 Mk, marki niem. | Zwłoki przewiezione bedą na cmen- g 
17.80 Mk., korony czeskie 69 Mk., niem. austr. | ją tarz parafialny w Łaniowie. 
korony 60 fenigów, * o TQ 


ial kolor Kraków, Grodzka 85 


| 
poleca wj 
kołdry w wielkim wyborze, 


oraz wszelkie zamówienia. 


Podziękowanie. 


W. P. Dr Teofilowi Nieciowi w Rzeszowie 28. 
sumiemną i życzliwą opiekę w czasie calej cho 
roby & p. z Mnerków Bronisławy Glodto 
wej, żony Dyrektora Urzędu sprzedaży tyton! 
nie wy- niu, składa najserdeczniejsze podziękowanie, 
(263) Mąż z dziećmi, 


+ 
MARYA RUSSOCKA | 
córka Maksymiliana | Władystawy z Cichowskich $ 
lat 26, po długich i ciężkich cierpie- 


niach opatrzona św. Sakrameniami 
i zasnęła w Panu d. 21 lutego o czem 


Od w'erku da. 21 go co niedzieli dn. 26-g0 lutego b. r. 


| „DUBROWSKI” 


wzruszający dramat w 6 aktach -— według powieści 
ALEKSANDRA PUSZKINA. 

i miłość w wałce z niesprzwiediiwościę 
głównej roli niezrównany Józef Runicz. 


Prawy charakter 
Ww 


R 2 


Ba, 4 


Kauka, literatura i sztuka. 


NOWE WYDANIA POEZYJ L. STAFFA 
Dzień duszy. Wydanie IV. Warszawa 1922. 
Instvtut Wydawniczy ..Biblioteka Polska“. 
Godiwa. Wydanie nowe. Warszawa 1922. 
Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska“. 

Założony przed dwoma laty Instytut 
„Biblioteka Polska”, oparłszy się na wla- 
mych, wykupionych z rąk niemieckich, za- 
kładach graficznych w Bydgoszezy, przy- 
stąpił do systematycznej, a rzetelnej pracy 
wydawniczej. Jak dotad, zdaje się, że „Bi- 
blioteka Polska“ funduje swoje zasługi wy- 
dawnicze prawie wyłącznie na przedrukach, 
wyczerpanych w handlu księgarskim pism, 
znanych i uznanych autorów. a więc prze- 
dewszystkiem  najpoczytniejszego z po- 
czytnych K. Makuszyńskiego, dalej Beren- 
ta, Orkana, Żuławskiego, z poetów L. Staffa 
ostatnio Kasprowicza (Hymny). 


Czas by już był, byśmy się zdobyli na 
porządne zbiorowe wydanie poezyi L. Staf- 
fa. tego wychowawcy całego pokolenia poe- 
tyckiego w Polsce. Zanim jednak zadość się 
stanie temu pobożnemu życzeniu, musimy 
gie na razie zadowolić przedrukami „.Biblio- 
teki Polskiej“. Rok ubiegły przyniósł przede- 
wszystkiem naipotrzebniejszy i najeenniej- 
szy „Wybór Poezyj*, w nowym układzić 
i uzupełnieniu utworami łat ostatnich, kon- 
centruiącemi się w dwu zasadniczych zbio- 
rach: emigracyńnej „Tęczy łez i krwi" i we 
wspaniałej zorzy wieczomej „Ścieżek pol- 
nych“, 

Potem poszła, nieznana dotąd zupełnie 
u nas, bo wydane w roku 1918 w Charko- 
wis, wspomnianą wyżej „Tęcza łez i krwt, 
dowodząca jeszcze raz, że Staff, ten wielki 
poeta marzenia, w zetknięciu z brutalną 
oczywistością realnego życia, zatracał swój 
właściwy wyraz i siłę — przestawał być 
sobą. Widok nędzy, bólu, krwi — budził 
w nim współczucie człowieka, nie potrafił 


Plac Tamkowy (Podwale 4) 
poleca swoja ostatnie nowości Wydawnicze: 
SŁ Bojarski: „Wychowawca mieszczaństwa” Mkp. 


Dr. W. Chodecki: „Strzeżcie się chorób wone- 
rycznych I*  «. z ć . . 3 

E. Jezierski: „Arcybiskup Feliński" © . 3B 

Konstytucja 17-30 marca 1621-go roku . 54 — 
Krzszewska Zofja: „Orędowniczka oświaty" (Bł. 

Bronisława) 2 < > So : . ao 
ahske M. „Metodyka religji i pogadanek re- 

ügioych” pas: AA „HA a c300:= 

Tyszka Henryk: „Sejm w dawne] Polsce” . 36:— 
Walewska kr. M.: „Nanczyciel nieszczęśliwych" 

(Ks. Falkowski).  . . e . .3— 
Włoszczewski SŁ: „Kasa chorych a doktrysa 

socjalistyczna" . e . e e  .Z40— 

Woroniecki 0. |. „Wychowanie społeczne I pra- 

ca społeczna* „ . . ‘œ c .108— 

ay <= pia On oai 

F atwia aiezwis za 

zwie =D: — Fatalogi Ba Kaahe PIPINE, 


rex Księgarnia Kroniki Rodzinnaj, Warszawa, Podwale 4. 


KSIĘGARNIA KRONIKI RODZINNEJ w Warszawie 


(ur. *aroi Marcinkowski) o . . 86— 


deserowe i kuchenne 


O: | 
Świeże [MaS:0 ser pełny tłusty, 


jednak teknąć ducha w jego pieśni. Z pun- 
ktu widzenia czysto artystycznego „Tęcza 
iez i krwi“ ze swem załamywaniem się pod 
ton okolicznościowy, z pewną chropowato- 
ścią i niewykończenicm formy, stanowi 
obniżenie lotu poetyckiego. Pozostaje je- 
dnak tej smuimej książce wartość dokumen- 
tu, mówiącego o strasznej niedoli polskiej 
emigracyj, zagnanej zawieruchą wojenną w 
daleką, wrogą eużynę. 

Po „Tęrzy łez i krwi“ poszły „Sny © po- 
tędze”*, pierwsze poetyckie słowo Staffa, 
rzucone przed dwudziestu laty (pierwsze 
wydanie 1901) przez skończonego już mi- 
strza formy i wyrazu; wreszcie otrzymaliśmy 
czwarte wydanie „Dnia duszy'** stanowiące- 
go obok „Snów*, „Ptakom niebieskim“ i 
„Ścieżek polnych* fundamentalną podstawę 
sławy i riespożytego, trwałego dorobku 
roety. W tych zbiorach zna:dziemy najpię- 
kmiejszo, najukochańsze i że tak powiem 
najbasdziej programowe utwory Staffa (Od- 
jazd w marzenie, Południe włóczęgi), czy 
przecudne nastnoie cyklu: Przez mrok 
(Deszcz jesienny. Wejmuta, W mroku. Świa- 
tła ukryte) w „Dniu duszy“, czy te hymny 
wezechobejmuiącej miłości, modlące się o 
„zbawieniu zbrodniarzy”, o „sprzyjamie nje- 
znającym enoty*, w „Płakach niebieskich* 
czy wreszcie arcydzieła formy ż wyrazu w 
„Ścieżkach polnych", 

Z ubworów dramatycznych Staffa dała 
nam „Bibiioteka Polska“ dotąd „Skarh* 
i udramatyzowaną balade o lady „Godi- 
wie“ tej prerafaelickiej siostrze maeterlin- 
okowskiej „Monny Vanny“, 

JÓZEF ALEKSANDER  GAŁUSZKA. 
Uśmiechy, Boga. Kraków 1922, Gebethner 
i Wolf 

Wydana przed rokiem „Biesiada Kamele- 
onów'* dała nam poznać J. Gałuszkę, jako 
pocte o pewnej zdecydowanej już fizyogno- 
mii twórczej. Znaczne pogłębienie treści 
duchowej, własny wyraz poetycki, opano- 
wanie formy, a przedewszystkiem zadziwia- 
jące bogactwo i szczegółowość wnikliwej 


La 


dzi, 


„GŁOS NARODU" s Unis 24 lutego 1022 reku 


obserwacyi stanowiły zasadnicze čechy oD- 
jawiającego się, młodego a pewnego siebie ta- 
lentu. Po autorze „Biesiady“ możnasię było 
bardzo wiele spodziewać, można było wiele 
od niego wymagać. Niestety — „Uśmiechy 
Boga“ nie dają tego, co zapowiadała „Bie- 
siada“, nie stanowią dalszego, wyższego 
etapu na linii twórczego rozwoju. Młody 
poeta stanął przed groźnem niebszpieczetń- 
stwem — powtarzania samege siebie. Za- 
miast zdobywać i odkrywać Gałuszka odpo- 
czywaą, rodając tą samą treść może tylko 
w lepszej, staranniej opracowanej formie. 
Nie wyklucza to jednak tego, że i w nowym 
zbiorku znajdujemy parę wierszy naprawdę 
pięknych i silnych, w których poznaemy 
debrogo znajomego z „Biesiady*, w któryc 


przedewszystkiem J. Gałuszka jest samym | 


sobą. = 

A więc taki: „Święty Dzień“, pijana wio- 
senną radością opowiość o Bogu, co „ze- 
szedł w miasta ulice i chodził z łndźmi w 
stońcm trołuńrem', więc majestatyczne w 
symfonii rezurekcyjnych dzwonów „„Zmar- 
twychwstanie*, gdy 

„niwami Chrystus chodził Zmartwychwstały, 

z rozpostartemi szeroko ramiony 

ku każdej skręcał chacia — — 

a dzwony 

grałyigrały — — 


gromko, potężnie. radośnie 

hymnem pogody i dumy i chwały 

Bogu i ludziom i wiośnie — — 
więc szumiące bainym wiehrem „Święty 
Boże“, czy wreszcie „O świcie” lub „W sa- 
dzie“, z tym szerokim wszechogarniającym 
rzutem poetyckiczo spojrzenia, z którego 
wywodzą się najciekawsze } najpiękniejsze 
karty „Biosiady*, 

Najsłabszą stronę obu zbiorków stanowią 
— nie do uwierzenia — erotyki, przewa- 
żnie chore na anemję lub wprost martwe. 
Są one ładne, rozumne i poprawne, ale jak- 
by nie krwią z pod serca pisane, lecz tylko 
czerwonym atramentem, Uczucia młodego 


zawiadamia akcjonarjuszy, iż począwszy od 1. marca 
b. r. wypłacać będzie Bank Małopolski S. A. 
w Krakowie oraz jego Oddziały w Warszawie, Ło- 
Bielsku, Lwowie, Stanisławowie, 

Tarnowie, Jaśle i Zakopanem 


WYSKOÓKOWYCH i OWOCOWYCH 
Spółka akcyjna w Krakowie 


Rzeszowie, 


- Nr. 45. 


la zdają się rodzić nie w sercu a w mó- litej Polskiej, Handel zagraniczny w ciągu 
zgu; słowa, któremi mówi nam o swej mi- | pierwszych 8 miesięcy i w listopadzie roku 


łości pelne formalnego wdzięku i blasku, nie 


porywają wybuchem szczerości į s-v. 

Klasycznym przykładem za daleko posu- 
riętej sensatywnej ornamentagii ucznć mce- 
że być choćby: „Przyjdź Królestwo Two- 
je" — wzniosła ekstaza modlitwy pod ryuu 
dziewczęcych pieszczot wyśpiewana. Satis 
est satis. 


Na zakończenie pozwolę sobie zwrócić u- |Gaiczego „Drosi Polsk 


1921, emo Luno iwy 5rogkowej i pa- 
sa noui usalzy Titwą Środkową, 


a Litwa Kowień: 
Do zeszytu G« 
Miesięczne z Hanjin 
sige lipice i sierpień. 
„DROGI POLSKE“, Świsżg opuścił pra 
sę Nr. 2 (za luty) miesicezniką polit.-g0spo- 
u. Na treść numeru 


v Sprawozdanie 
a granicznego za mie- 


wagę, że okładka pomyslu p. Folkierskiego Składają się: Artykut 87 „Sprawa mniej- 


nie przynosi ani książce ozdoby. ani wyko- 
nawcy zaszczytu. Rajmund Bergiel, 

OSTATNI ZESZYT Nr. 11-12 „PRZE- 
IGLĄDU DYPLOMATYCZNEGO zawiera 
m. i. następujące rozprawy: O organizacji 
|służby dyplomatycznej w Polsce (E. Sobo- 
lewski). Szlakami propagandy (M. Szeser). 
10 traktatach zawartych przez Rzeczpospo- 
ita Polską. Konfereneja w, Pontorose. — 
Sprawozdanie Ligi Nardów. 

MIESIĘCZNIK PRACY. Ukazał się ze- 
szyt 12 Miesięcznika Pracy wydanego 
przez Główny Urząd Statystyczny; kończą- 
(cy mok 1921, Treść numeru: Rozwój Ekono- 
| miezny Polski w cyfrach (tablice i wykre- 
isy). Pośrednictwo Pracy. Koszty utrzyma- 
inia i ceny artykułów pierwszej potrzeby. 
| Zarobki i warunki pracy: Strajki i lokauty. 

MIESIĘCZNIK STATYSTYCZNY. Uka- 
;zał się zeszyt 4—6 tomu IV Miesięcznika 
| Statystycznego, kończący rok 1921. Zeszyt 
(w pierwszej części zawiera artykuł dr. Fau- 
jstyna Rasińskiego: Obciążenie podatkowe 
| poszczególnych dzielnic Rzeczypospolitej 
Polskiej w pierwszem półroczu r. 1921, — 
| Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 
statystyki celnej, oraz Analizę przebiegu 
Kursów na giełdzie warszawskiej w czasie 
od dnia 19 września do 16 listopada 1921 r. 

Część druga. Biuletyn Statystyczny za- 
wiera prócz zwykłych rubryk (Ruch natu- 
ralny ludności w miastach, Statystyka Kre- 
dytowa, Ceny ziemiopłodów), dane doty- 
czące przebiegu epizootyj w Rzeczypospo- 


żę 


szości w Polsce“ — St. Sasorskiego. „Poli- 
tyka rosyjska wobec międzynarodowych 
planów odbudowy“ — B. Jawnuta, „Spra- 
wa azetowa w czasie wo'ny i jej znaczenia 


dla Polski“ — E. Kwiaikowskiego, „Budże- 


ty Polskie“ — F. Rasiskiago, „„Eksploata- 


cya koni w czasie ukupacyi przez Niemi 
|ców* — B. Domosławskiego, „Niszczenie ar- 
chiwów przez okupantów austryackich * — 


J. Serugi. Materyaly i dokumenty, Notatki 
i uwagi, 

Pismo podpisuje za redakcyę St. Sasorski, 
za wydawców St. Samsonowitz. — Ades 
Redakcyi: Oboźna Nr. 7 m. 7 w Warszawie, 
Cena numeru 350 Mk. kwartalnie 1.000 Mk; 

ALMANACH CATHOLIQUE FRANCAIS, 
na rok 1922, z przedmową Merz A. Bau- 
drillarta, Biskupa Himensii, członka Aka- 
demii francuskiej, Paryż, nakładem firmy 
Bloud et Gay. Stron 480, mnóstwo rycin 
w tekscie, Cena 5 franków. 

L*OPINION CATHOLIQUE ET LA GU- 
ERRE, napisał Irabart de La Tour, Paryż, 
nakładem firmy Błoud et Gay. Str. 61. 

L'UNION DE LA FRANCE ET DE L'A- 
MERIQUE. Napisał Gabryel Hamotaux, czł. 
Akademii franc. Wydawnictwo Komitet 
„L'Effort de la France et de ses Allićs". 
Paryż, Str. 82. Skład główny u firmy Bloud 
et Gay. 

L'EFFORT DE L'AVIATION ET DE NOS 
AVIATEURS. Napisali: Dr. Vincent i L. 
Milievoy. Paryż. Str. 30. Wydawnietwo 
i skład główny, jak wyżej. 


„POLSKI GLOB" Towarzystwo Transp.-Hantiowa Ska. Akc. 7 


przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Krakoweńm-Warszawą, Krakowem- 
Lwowem, Warszawą-Lwewem i z powretem. 


Prawie codziennie wysyła zbiorowe wagony pociąniem osobowym 


pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Presyki odbiera wisaymi średkami przewozowycii Jezzodredsio po zawiadomienia 


Uprasza się zatem P. T. Interazantów zgłaszał swoje przeajłki 
do Oddziału Spadycyjnego 


A 


kc. 


Kraków, ul. Potockiego L. 3, 
m eietom Nr. 64, - 


Podczas trwania Il. Targa Pozrańskiego nezża cię |] 
3 wielkie numery amiłacyjne Tygodnika dostaw, p 
które renre:eutować będą wobec uczestników Targu 


SMIETANĘ oraz MLEKO koRdensowane «_ 
w deborewym gatunku | pa najtańszych cenach poleca firma: ` 


Wojciech OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek. 
Konkurs. 


Przy Magistracie miasta Bydgoszczy waknie 
posada geometry zaprzysiężonego 


władającego językiem polskim, w słowie 
i piśmie, obeznanego kompletnie z pracami 
mierniczemi. 

Wynagrodzenie miesięczne 55.000— Mk. (zależnie 
od atosunków rodzinnych, mnożnik klasy Il-giej). 

Reflektanci zechcą nadesłać podania do Magistra- 
tu miasta Bydgoszczy do dnia 15 marca b r. przy do- 
łączeniu tyciorysn i odpisów miarodajnych Świadectw. 

Równocześnie nprasza się o doniesienie, kiedy ob- 

danego stanowiska mogłoby nastąpić, przyczem 

madmienia się, że przyjęcie osób znajdujących się na 
służbie państwowej lub komunalnej może nastąpić li 
tylko za zgodą odnośnej władzy. 

Koszta przeniesienia wedle umowy. 


przemysł całego Państwa, a własne biwo Tygo- $ 
dnika dostaw, zainsialowane ra Terga, zajmie się E 
szerokiem razpowszetlnieniem tychże. Ogłoszenia $ 
da tych nónerów przyjnaje wydawnictwo Tygo- 

dnika dostaw we Lwowie, al. Petockioze 26. do g 
25. lutego br. według swojej taryfy hez dopłaty, É 
zaś od 25. lutego br. z5%/0 doplata. Dia wielkich 

instytueyi i sierwszorzednych fina rezerwujemy É 
taln i pól- strońcowa miejsca dia ogłoszeń do p 
końca lutego b.r +6 | 


za 2-gi kupon akcji emisji 1, IL. II. i IV. po 168 Mp. 


za rol: gospodarczy 19201921 oraz 


za 2-gi kupon akcji V. emisji 84 Mp. 


za czas od 1. marca 1921. do 81. sierpnia 1921. 


| 
| 
| 
| 
„POLSKI GLOB“ Ska A 


Jm dim 


II. Targu Poznańskim 


W Wiedniu można powyższe kupony zrealizować 
w „Allgemeine Osterr. Bodenkredit-Anstalt". 


ZŻRNYUŁŻŻI 


| 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA 


KRAKOW, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 


Zaznacza się, iż akcje IV. i V, emisji nie uczestniczą 
w zyskach Spółki za rok gospodarczy 1919/1920. 
Kupon Nr. 1. przy akcjach IV. i V. emisji został przez 
pomyłkę wydrukowany i jest nieważny. 


Bydgoszcz, dnia 8 lutego 1922 r. 
Magistrat. 
W nieobecności Prezydenta miasta 
Dr Chmielarski 


237 Wiceprezydeni miasta, 


ZNICZ S. A.l 


w KRAKOWIE. 


Nn zasadzie zezwolenia Magistratn m. Kra- 
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. Ila 18232921 i 


została uruchomioną 


j FABRYKA ZAPAŁEK 


w Podgórzu-Zabłociu 


i wyrabia a 
4) zapałki szwedzkie formatu 3/4 w pu- f 
dełlitach zwyczajnych i gospodar * 


czych (300 sztuk) 
| 2) zapałki sesquisuliidowe (wszędzie Í 


zapalne) w opakowaniach jak powyż 
oraz w kapziach 

3) zapałki książeczkowe 

4) wykałaczki płaskie. 


Adres: Fabryka zapałek ZNICZ S.A. 


Kraków, Podgórze-Zab:ocie Telef. 333 b. 
139 Dyrekcja. 
RENE EmA Eam 


Wydawea: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Haleksa = Redaktor nacnelay I odno. Jan Matyasik, — Drukarwia „Głosu Narode“ w Krakowie nod xarzadem Romana 


serki Fabryka czekolady 


że akcye I. I 


Filipa 23. 


donesi Sp. Ake. 


Il. Emisji będą wydawane 
od 1lll 1922. 


sztnczne 


1400 Mkp. 


Koszule męskie 
elegancko, szybko i tanio 


Pedejmuje się 


również hurtownych za- 
mówień do sklepów. 263 


Zeby 


do 490 Mkp., złota 


mosiui, połamane korony do 
ram. el prak 
platynę — Kupuie Spółdzielcza 
Spółka Złotnicza, Kraków, S!ra- 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN- 
DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
RED. I ADM, DZIENNIKÓW KRAKOW. 
SKICH. PRZYJMUJE OGLOSZENIA BO 
"WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO-. 
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN. 
NIKARSKICH ETC, PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY- 
SOWNIKA. TANIA KALKULACIA CEN, 
WYKONANIE ZŁECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE, 


Akcye zgłoszone w Spółce Rolniczo-Przemysłowej 

wydaje Spółka Rolniczo-Przemysłowa ul. Poselska 20. 

Akcye zgłoszone w Banku Małopolskim wydaje 
tenże Bank. 


Akcys nisedebrana do dnia 15:1} 1822. będą złożone w Banka 
Małopolskim na kente dopozytows właściciein Ra jago koszt. 


przesłać pocztą, PZ) 


wykonuje Pracownia bic- 
Jizny „Róża* Kraków, ul. 
dom, 23/11. Zamiejscowi Imogą 


Obuwie robocze 
doskonałej jakości, wysyła 
za zaliczką 122 
Krakowska Fabryka Obuwin 
Inż. Drebnigk i Spka 
Kraków, Czernowiajska 70 


craz 


do zębów 


 FNNRYAA PRZETWOROW ROSRETYCZANCR | WODY KOLDSIEJ 


poleca swoje zuakomźite wyroby: 


HA] WODE KOLONSKĄ - PUDER TWARZOWY |E 


tz „Ratuszem'”) 


| PROSZEK MIĘTOWY - FROSZEX SCHAMIPON 


WTO" a ES A O 


1832 
neutralny wa wszystkich odcieniach. < ŻE 
à 


do pielęgnowenia włosów 


Ferka 


